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P odnoszona w  latach  sied em d ziesią tych  d o  ro li podstaw ow ej zasad y  
p o lity k i ogó ln on iem ieck iej R F N  k w estia  św iadom ości h istoryczn ej n ie  
od gryw ała  znaczącej roli w  latach  1945 -  1949. Z aznaczała się  w ów czas  
nacechow ana aw ersją  ch ęć zatarcia  w  św iadom ości o b y w a te li R F N  n ie  
ty lk o  okresu  h itlerow sk iego , ale w  p ew n ym  stopn iu  rów n ież  czasów  
R epublik i W eim arskiej. T en d en cje te łą czy ły  się  z  przejaw am i b ierności 
i  eskapizm u p olitycznego, ak cen tow an ym i s łu szn ie  w  pracach h isto ry ­
k ów  zachodnioniem ieckich .

N a tle  ucieczk i od rzeczyw istości, naznaczonej p iętn em  bezw arunko­
w ej kap itu lacji, oraz zacieran ia  w  pam ięci w yd arzeń  z la t 1919 -  1 9 3 3 -
-  1945 od ży w a ły  po 1945 r. próby zm ierzające do p rzyw rócen ia  w ar­
tości rem in iscen cjom  h istoryczn ym  z  X IX  w . i  z w cześn ie jszych  stu le ­
ci. N a tym  tle  p o ja w iły  Się też ten d en cje  partyk u larystyczn e, s iln ie jsze  
w  latach  1 9 4 5 -  1946, słabsze w  o k resie  1 9 4 7 - 1949. M iały  on e  charak­
ter sch y łk ow y . M im o to zachodnion iem ieck ie ru ch y  p artyk u larystyczn e  
Po 1945 r., m niej znane w  p olsk iej literatu rze  h istoryczn ej, zasłu gu ją  
na u w agę jako r e lik ty  n ie  p rzezw yciężon ej —  i w  tym  zakresie —  prze­
szłości.

Jest rzeczą znam ienną, iż  n ow sze ten d en cje  przeciw staw iające  s ię  
dążeniom  u n ifik acy jn ym  p o jaw ia ły  się  z reg u ły  w  hisitorii N iem iec na fa ­
li  nasitrojów katastroficiznych. P otw ierd zają  tę  h ipotezę dążności zaobser­
w ow an e po k lęsk ach  N iem iec 1918 r. i  1945 r . 1 Z godnie z naturą tren ­
dów  cen try fu g a ln y ch  b y ły  on e  siln ie jsze  na teren ach  p rzygran icznych  
w  dorzeczu R enu, in n y  charakter m ia ły  natom iast w  rejonach  cen tra l­
nych, d zied ziczących  p rzew ażn ie  tradycje d aw n ych  n iem ieck ich  k ró lestw  
1 k się stw  sprzed 1871 r. P od  ty m  w zg lęd em  za m iarodajne i rep rezen ta­
ty w n e  u zn aliśm y w  n in iejszym  opracow aniu  p rzejaw y  dążeń  sep ara tys­
tyczn ych  po 8 m aja  1945 r. na teren ie  B ad en ii i  Saary , P a la tyn atu ,

1 Zob. J. W ą s i c k i ,  Rzesza a kraje niemieckie 1914-1949. Poznań 1977, s. 
318 i n., także: G. M e i n h a r d t ,  Adenauer und der rheinische Separatismuś.  Reck- 
linghausen 1962, passim.
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S zlezw ik u  oraz S ak son ii w  strefie  b ry ty jsk iej i  B aw arii w  stre fie  am e­
rykańskiej.

D zia ła lności sep aratystów  w  ty ch  rejon ach  to w a rzy szy ły  dążenia  
zm ierzające do poszuk iw ani a spraw ców  i p rzyczyn  k lę sk i w e  w ła sn y m  
kraju, potępiania w spółczesności, n ied ostrzegan ia  k on stru k tyw n ych  per­
sp ek ty w  i tym  sam ym  u cieczk i w  przeszłość. P od łoże em ocjonalne n ie  
w różyło  tym , z n atu ry  fru stracyjn ym  poczynaniom , trw ałości. M im o to  
zasługują one na u w agę jako sp ecyficzn e zjaw isko  w  dziejach  N iem iec  
w  dziedzin ie k szta łtow an ia  św iadom ości h istoryczn ej i  przetrw ania  ten ­
den cji reg ionalnych , d ostrzega ln ych  w  R epublice F ed eraln ej N iem iec  
jeszcze, dzisiaj 2.
. D ążenia  „sep aratystyczn e”, „p artyk u larystyczn e”, „autonom iczne” —  

ogóln ie  m ów iąc —  odśrodkow e n ie  p osiadały  jed n o litego  charakteru . Cza­
sem  naw et b y ły  id en ty fik ow an e ze sk rajn ym i koncepcjam i fed era listy cz-  
n ym i. Ze w zg lęd u  na n iesp recyzow an y  charakter nie dają się  dokładnie  
z d e fin io w a ć 3. W ydaje się  w ięc  ce lo w e  poprzedzić późn iejsze kon k lu zje  
om ów ien iem  rep rezen ta tyw n ych  cech  ruchu, n azyw an ego  najczęściej se ­
p aratystyczn ym  w  poszczególnych  region ach  b y łej R zeszy, w  p ierw szej  
k olejn ości na pograniczu  francusko-n iem ieck im .

B a d e n i a

W  opracow aniach przed staw iających  p o lityk ę  F rancji w obec N iem iec  
p oh itlerow sk ich  podkreśla  się  często  p ro tek cyjn y  stosu n ek  m ężów  stanu  
zachodniego sąsiada R zeszy  do ten d en cji sep aratystyczn ych . A k cen tu je  
się , że na przykład  de G aulle sprecyzow ał już w  1944 r. sw oje  stan o­
w isk o  w  następującym  pow iedzeniu:

„Plus de Reich centralisś! C’etait a mon sens, la premlere condition pour em - 
pecher que rAlletmaigne retoumnalt a ses imauvais penćhamits'” [ . . . ]  \

P odobne stanow isko zajm ow ał m. in. G. B idau lt. N ie zaw sze potw ierdza­
ły  w  p ełn i tak ie  n astaw ien ie  francuskie w ładze okupacyjne 5. P oczątkow ą

2 Zob. nip. R. D r  e c k d ,  Bonn, Czas mutacji.  WarSzawa 1873, s, 248 i  n.
3 Szerzej na 'ten temat zob. E. D e u e r l e i n ,  Fóderalismus. Die historischen 

und philosophischen Grundlagen des foderativen Prinzips. Mikichen 1972, s®. 287, 
299, 301, zob. także: H. L a u f e r ,  Der Fóderalismus der Bundesrepublik Deut­
schland. Stuttgart 1974, passim;  M. E. F o e l z - S c h r o e t e r ,  Fóderalistische Po- 
li tik und nationale Reprasentation, 1945 - 1947. Westdeutsche Ldnderregierungen, 
zonale Biirokratien und politische Parteien im  Widerstreit. Stuttgart 1947, s. 39.

4 Zob. H. P. S c h w a r z ,  Vom Reich zur Bundesrepublik Deutschland im  Wi­
derstreit der aufienpolitischen Konzeptionen in den Jahren Besatzungsherrschaft 
1945 - 1949. Neuwied und Berlin 1966, s. 39.

5 Zoto. J. K r a s u s k i ,  Polityka czterech mocarstw wobec Niemiec 1945- 1949. 
Poznań 1867, s. 13& i n.
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w strzem ięźliw ość  w obec p lan ów  an glosask ich  zastąpiła  bow iem  w krótce  
bierna u leg łość w obec p lan ów  U S A  i W. B rytan ii połączenia  w p ierw  
trzech  zachodnich stre f  ok u p acyjn ych  w  ew en tu a ln ą  Trizomię, a z k o ­
le i w  sep aratystyczn ą  republikę federalną.

N a leży  zdać sobie spraw ę z tego, że d ecyzja  o uznaniu  F ran cji za 
czw arte m ocarstw o ok u p acyjn e (uzgodniona w cześn iej) zapadła dopiero  
w  lipcu  1945 r., w  czasie  k on feren cji poczdam skiej. W ów czas jeszcze pro­
tek cy jn y  stosunek  w obec n iem ieck ich  ru ch ów  sep aratystyczn ych  stan ow ił 
p ew ien  e lem en t p o lity k i okupacyjnej. F rancja zarządzała b ow iem  tere­
nam i o  siln ie  zróżn icow anej reg ion aln ej strukturze. B adenia, m ien iąca  
się  odrębnym  „socjalnym , w oln ym  p ań stw em ” (sozia ler F r e is ta a t )6, sta ­
n ow iła  z w oli m ocarstw  okupacyjnych  z lepek  prow incji, k tóre n ie  po­
siad a ły  reg ionalnych , h istoryczn ych  pow iązań . Tak w ięc na przykład  
S zw abia  pow sta ła  częśc iow o poza zasięg iem  badeńskiego Landu.  M im o  
to  jednak w cześn ie  zaczęły  k ie łk ow ać na tym  okupacyjno-adm iim stra- 
cy jn ym  cbszairze trendy sep aratystyczn e, przypom niano trad ycje  A le -  
m anów , K arolingów , F ranków  i  szw absk iego  k ró lestw a  n iem ieck iego . 
U tw orzone zositały m ian ow icie  S ch w a b isch -A llem a n isch er  H e im a tb u n d  
i B adische C h ris t l ich -S ozia le  V o lk sp a r te i ,  ek sp o zy tu ry  dążeń autonom icz­
n ych  n ow ego  Landu,  n azyw an ego  —  jak już w iadom o —  F re is ta a tem  
utrzym ującego  sta tu s krajow ego  ob yw a te lstw a  7. N ow a B adenia n ie sta­
n ow iła  jednak najbardziej w y m ow n ego  przyk ładu  ru ch ów  odśrodkow ych. 
W yraźniej zazn aczyły  się  cech y  p artyk u larystyczn e na zachodnim , n ie­
m ieck im  dorzeczu R enu —  w  tym  na teren ie  Saary.

S a a r a

T eren y  lew ob rzeżn ego  dorzecza R enu w ok ół Saarbrucken  b y ły  w  h i­
storii (przynajm niej od czasów  L udw ika X IV ) p rzedm iotem  fran cu sk o- 
-n iem ieck ich  sporów . Z godnie z naturą faw oryzow an ej przez N iem cy  
„polityk i gran iczn ej”, w  h istoriografii obu  k rajów  sp otyk am y często  
sprzeczne tw ierdzen ia . J. K rasusk i zauw aża, iż  k on sek w en tn ie

„we francuskiej opinii publicznej utarło się  mniemanie, jakoby obszar -ten należał 
historycznie do Rrancji,, dhoć w  rzeczywistośoi 'był© tak tylko w  latach 1681 - 1697 
oraz 1792 - 1815,, w  latach 19(19 - 1036 zna jdował się on pod zwierzchnictwem Ligi 
Narodów, a tyim, że tamitejisze kopalnie węgla stały się własnością Francji, jako 
forma niemiedkich odszkodowań -wojennych” 8.

8 Zob. J. W ą s i  c  k  i, op. cit., s. 376.
7 Ibidem, 's. 377, zob. także J. S u ł e k ,  Geneza Republiki Federalnej Niemiec. 

Studium politologiczne. Poznań 1977, s. 146.
8 Zob. J. K r a s u s k i ,  op. cit., s .  137.
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W w ym ien ion ym  w  cy tacie  roku 1935, a dokładniej 13 styczn ia , od­
był się  p leb iscyt, w  w yn ik u  k tórego spośród 539 541 u p ow ażn ionych  do 
w zięcia  udiziiału w  zarządzonym  referen dum  aż 417 119 osób op ow ie­
dzia ło  się  za  p rzyłączen iem  Saary, (tzn. połudn iow ej częśc i daw nej prus­
k iej N adrenii i  zachodniej części baw arsk iego  P a la tyn atu , zgodnie z art. 
45 - 50 T raktatu W ersalskiego) do R zeszy. P ierw o tn y  stan  rzeczy  zd a­
w ał s ię  n ie w sk azyw ać na n iek orzystn y  rezu lta t d la  tzw . frankofilów , 
do których  za licza ły  się przede w szystk im  ugrupow ania a n ty faszystow ­
skie, w spółdziałające z n iek tórym i organizacjam i katolick im i. Za przy­
czy n ę  ich porażki uw aża się  .nieraz zm asow anie n acjonalistycznej propa­
gan d y  h itlerow sk iej, popartej w y sok im i subw encjam i fin an sow ym i.
O zw y c ięstw ie  w  referen dum  zd ecyd ow ały  jednak przede w szystk im  
antyfran cu sk ie  antagon izm y graniczne i  zw iązan e z n im i n ad zieje  na  
polep szen ie  w aru n k ów  gospodarczych w  granicach  III R zeszy. P o  p le ­
b iscycie  przeciw n icy  u tw ierd zającego  się  reżim u nacjonalistyczno-nasis- 
tow sk iego  zn a leźli się w  n ieb ezp ieczn ej sy tu acji. W ielu  z  n ich  pod zie li­
ło  później lo sy  an ty faszystow sk ich  em ig ra n tó w  n iem ieck ich  częściow o  
zb ieg łych  d o  F rancji, częśc iow o rozproszonych po w ie lu  in n y ch  krajach  
europejsk ich  czy  pozaeuropejskich . W 1945 r. i później, po pow rocie  
z p olitycznej banicji, od egra li on i, przy p ew n ej p rotek cji w ład z francus­
k ich  i przede wszysttkim  znacznym  poparciu ludności m iejscow ej, n ie -  
błahą rolę w  u tw ierdzan iu  dążeń inredentysitycEnych w  stosuinku do  
N iem iec, sep aratystyczn ych  czy  autonom icznych  na teren ie  S aary 9.

Już w  1944 r. p ow sta ła  Union des R efu g ies  Sarrois,  k tóra  m ia ła  uto­
row ać em igrantom  drogę pow rotu  na autonom iczne terytoria  do Saary. 
N ie  w szy scy  dzia łacze p o lityczn i za licza li się  do separatystów . W śród  
em igran tów  F ritz  N ico lay  (górnik, członek  n ie lega ln ej K P D  w  L yonie, 
uczestn ik  fran cu sk iego  ruchu oporu) prow adził na przykład  akcję na  
rzecz zjednoczenia  S aary z N iem cam i i zw alczał sep aratystyczn e dąże­
nia pow sta łego  25 m arca 1945 r. w  P aryżu  em igracyjn ego  ruchu M ou-  
v e m e n t  pour la L ibera tion  de la Saare  (M L S ) 10. N atom iast zw olen n ik a­
m i aneksji S aary b y li człon k ow ie prow adzącego  dzia ła lność przede  
w szystk im  w  P aryżu  i  Saarbrucken  Associa tion  franęaise  de la Saare.  
O rganizacja ta  od gryw ała  rolę prdtefctotra w  stosunku do w y m ien ion ego  
już pow yżej M L S.  Tirudno jes/t jednak u sta lić  rzeczyw-isrte znaczenie tych  
poczynań. O tym , że b y ł to  jednak liczący  się  e lem en t ów czesn ych  dążeń  
odśrodkow ych w  stosunku  do b y łe j i  ew en tu a ln ej p rzyszłej R zeszy  
św iadczy  kom unikat francuskiej kom isji rzeczozn aw ców  opu b lik ow an y

9 Szerzej na ten temat zob. D. M. S c h n e i d e r ,  Saarpolitik und Exil, 1933-
- 1955. „Vierteljahrshefte fiir Zeitgeschichte” nr 4/1977, ss. 467 - 545 (opieram się 
głównie na tym opracowaniu). Taimże wyczerpująca literatura1 pirzedimiotu.

10 Ibidem, s. 519.
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w  dniu  podpisania aktu bezw arunkow ej kap itu lacji w  radzieck iej k w a­
terze g łów nej w  B erlin ie  K arlshorst, 8 m aja 1945 r. W  w spom nianym  
kom unikacie akcentow ano, iż  Saara z jej górzystym  u k szta łtow an iem  te ­
renu posiada d la  F rancji ze w zg lęd u  na obronność kraju  duże znacze­
nie strateg iczne. P ostu low an o  dalej ce low ość  gospodarczego zin tegro­
w ania  ty ch  teren ó w  z Francją, która jed yn ie  w  latach  1815 -  1819 
i 1 9 3 5 -  1944 była  izo low an a  od  Saary. N ow e zespolen ie  w in n o  polegać  
na przyjm ow aniu  fran cu sk iego  sty lu  życia  i id eo log ii p o lityczn ej aż do  
zjednoczen ia  w e w spólnocie  francusk iej. Saara pow inna otrzym ać jed ­
nak odrębny sta tu t jako jednostka autonom iczna 11.

Z w olen n icy  op cji francusk iej p odjęli w k rótce dalsze próby zm ierza­
jące do zjednania, dla tak sform u łow an ych  w y ty czn y ch , także ogółu  
sp o łeczeń stw a  Saary. N ajprostszą drogą b y łob y  szukanie zw olen n ik ów  
zastosow ania m odelu  auton om ii w  partiach  p o litycznych . W ładze fran ­
cu sk ie  n ie zezw oliły  jednak jeszcze w  ty m  czasie  na dzia ła lność stron ­
n ictw . A k cję uśw iadam iającą prow adziły  w ięc na przełom ie 1945/1946  
w ym ien ion e w yżej stow arzyszen ia , posiadające charakter raczej in te le k ­
tu a ln ych  k lu b ów  po lityczn ych , an iżeli organizacji m asow ych . Obok  
w spom nianego już M L S  powsitał w  lu tym  1946 r. M o u v e m e n t  pour le 
R a tta ch em en t  de la Saare a la France  (M R S ). W spólna działa lność fir ­
m ow ana skrótem  M L S /M R S  przy  p ew n ym  poparciu  ok u p acyjn ych  w ładz  
w ojskow ych , n iek tórych  rozg łośn i rad iow ych  oraz organów  prasow ych, 
tak ich  jak: „D ie N eue Saar”, „N eue W oche”, „Saarbrucker Z e itu n g ”, 
.,V o lk sstim m e”, „Schw arzw aldeir Boiten” i inne —  dała  jednak liczą ce  
się  rezu lta ty  w  szerszym  zakresie.

W  m aju  1947 r. pow ołana została d o  życia  kom isja, której zadaniem  
b y ło  opracow anie p rzyszłej k on sty tu cji krajow ej. Za zezw olen iem  fran ­
cusk ich  w ład z ok u p acyjn ych  rep rezen tow an e b y ły  w ów czas w  szerok im  
przekroju społecznym  już cz tery  licencjonow ane partie (S P S , C V P ,  
K P D /S ,  D VS),  odzw iercied lające od p ow iedn io  p rofil id eo w y  socja ld e­
m okracji, chadecji, p artii kom u n istyczn ej i  liberałów . N iezap rzecza ln y  
w p ły w  na u ch w alen ie  k on sty tu cji krajow ej w y w a r li zw o len n icy  M R S , 
jednak n ie  aż tak  zdecyd ow an y, ab y  im  przede w szystk im  p rzy p isa ć  
zredagow anie tek stu  k on stytu cji, w  k tórej p ostu lu je  się  p rzyłączen ie  
(dosłow nie Anschluss)  S aary  do F rancji przy zachow aniu  sta tu su  m ię­
dzynarodow ego, z d a lek o  idącym i k on sek w en cjam i w  d zied zin ie  gospo­
darczej i przy  dek larow anej n ieza leżności Saary  od n iem ieck iej R zeszy  
(U nabhangigke it  d e s  Saarlandes  v o m  D eu tsch en  Reich). B y ły  to posta­
now ien ia  o  charakterze sep aratystyczn ym  w  sk a li ca łych  N iem iec d a le ­
ko idące, jeśli zw ażyć, że od  1 styczn ia  1947 r. fu n k cjon ow ały  w  s t r e -

11 Ibidem, s. 521.
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V
fa ch  anglosask ich  w ład ze B izonii, a Z w iązek  R adzieck i sp rzeciw ia ł się  
u trw alen iu  autonom icznych  dążeń na obszarze zarów no Saary, jak i in ­
n ych  regionów  zachodniego pogranicza N iem iec i  n ie aprobow ał ten ­
d en cji naruszających  k om petencje cz łon k ów  k oa lic ji a n ty h it le r o w sk ie j12. 
M im o zg łaszanych  zastrzeżeń  5 październ ika 1947 r. od b y ły  się  na tere ­
n ie  S aary w yb ory  do tam tejszego  L andtagu .  W  d ziesięć tygod n i póź­
n ie j, gd y  znacznie zaaw an sow an y  b y ł kurs ob liczony na przyjazną r e ­
orien tację p o lityk i am eryk ań sk iej w obec N iem iec  i zm ianę stosunku U S A  
w obec ZSRR, L a n d ta g  uch w alił (15 grudnia 1947 r.) k on sty tu cję  Saary, 
której pream buła m ia ła  następujące brzm ienie:

' „Naród (das Volk) Saary powołany po załamaniu Rzeczy Niemieckiej do tego, 
by na nowo kształtować życie społeczeństwa pod względem kulturalnym, politycz­
nym, gospodarczym i społecznym, głęboko przeświadczony, że jego istnienie i rozwój 
zabezpieczone być mogą w  drodze organicznego podporządkowania kraju Saary w  
dziedzinie gospodarczej Republice Francuskiej, określi podstawy jego odrodzenia 
na zasadzie statutu międzynarodowego i  oprze sw ą przysizłość na gospodarczym  
włączeniu obszaru Saary do Republiki Francuskiej w  jedności walutowej i  celnej 
z nią, z czym łączy się: polityczna niezależność kraju Saary od Rzeszy Niemieckiej, 
obrona kraju i reprezentowanie 'interesów Saary za granicą przez Republikę Fran­
cuską, przestrzeganie w dziedzinie dotyczącej walut i ceł ustawodawstwa francu­
skiego, powołanie przedstawiciela Republiki Francuskiej posiadającego uprawnienia 
regulujące jedność celną i  walutową oraz gwarantującego respektowanie sta­
tutu

P la n y  oderw ania od R zeszy, w yek sp on ow an e w  cytow an ej pream bu­
le , n ie  zosta ły  u rzeczyw istn ion e. N ie  b y ły  bow iem  poparte liczącym  się  
na arenie m iędzynarodow ej au torytetem  żadnego z k ilk u d ziesięc iu  zw o ­
len n ik ów  autonom ii. W śród n ich  rów n ież  H. G. R athenau, bratanek za­
m ordow anego w  1922 r. n iem ieck iego  m in istra  spraw  zagranicznych  
W. R athenaua n ie  odegrał znaczn iejszej roli. S p ołeczeń stw o, p rzyw yk łe  
do uznaw ania a u tory tetów  w ie lk ieg o  form atu, odw róciło  się  szybko od  
fu n k cjonariuszy  spod znaku M L S /M R S ,  spośród k tórych  w ie lu  p rzyj­
m ie  później o b y w a te lstw o  francuskie. E w en tu aln ość sca lan ia  czy  n aw et  
ty lk o  zb liżen ia  do F rancji zastąpiona została  w  późn iejszym  czasie at­
rak cyjn ym i hasłam i in tegracji zachodnioeuropejsk iej, a  w  w ięk szym  
jeszcze stopniu  —  w iarą  w  regen erację  dobrobytu w  ram ach zjedno­
czon ych  N iem iec. O d efin ity w n y m  p rzezw yciężen iu  ten d en cji sep aratys­
tycznych , czy  in n ych  do n ich  zb liżonych  ru ch ów  opartych  na rem in is­
cen cjach  —  jak s ię  jednak okazało  —  anachronicznych, zd ecyd ow ały  
czyn n ik i gospodarczej odnow y N iem iec zachodnich, określane czasem  
m ianem  „orientacji d o larow ej”.

12 Ibidem, s. 522.
13 Ibidem, s. 527 i  n.
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W okresie 1 9 4 8 -  1956 zasady k on sty tu cji zosta ły  zastąpione liczn y ­
m i postanow ien iam i, k tóre w  p o lityce  p rzyszłej R F N  b y ły  n iejed n o­
k rotn ie  przyczyną sporów  p artyjn ych  i  p retek stem  do p om aw ian ia  k an­
clerza A denauera o  zb yt d aleko idące jego  sym p atie  profrancuskiie. O sta­
teczn ie o  losach Saary, w ie lok rotn ie  an alizow an ych  w  liczn ych  pracach  
n a u k o w y c h 14, przesądził p leb iscy t na tem at sta tu su  S aary  z 23 paź­
d ziern ika 1955 r. W  d n iu  27 październ ika 1956 r. odrzucony w  re feren ­
dum  d a w n y  stan  zastąp ion y  został fran cusko-zachodnien iem ieck im  poro­
zum ien iem , na m ocy  którego  Saara u zysk a ła  1 październ ika 1957 r., czy li  
rów n o 10 lat po utw orzen iu  Bizoniii, statu s d z iesią tego  kraju fed era ln e­
go. D la  gospodarczego zjednoczen ia  z R F N  w yzn aczon o  term in  1 sty cz­
nia 1960 r . 15

W  ruchu sep aratystyczn ym  P alatyn atu  i  N adren ii zw iązan ym  orga­
n iczn ie z k lęską  N iem iec  1945 r. u w zględn iona b y ła  w  znacznym  stop­
niu , obok w zg lęd ów  polityczno-gospodarczych , rów n ież  argum entacja  
historyczna. Podobnie zresztą  rem in iscen cje  z przeszłości, g łów n ie  X IX -  
-w ieczn ej w y stęp o w a ły  na teren ie  B aden ii, H esji i  W irtem bergii oraz 
in n ych  b y ły ch  n iem ieck ich  k sięstw  i k ró lestw . P o  k ap itu lacji 1945 r. 
podejm ow ano (szczególn ie w  „w oln ych  p ań stw ach ” nadreńskich) próby  
w zn iecen ia  poczucia odrębności reg ion aln ych , partykularyzm u, dystan su  
w  stosunku  do in sty tu cji cen tra ln ych  b y łej R zeszy  N iem ieck iej uzna­
w anej za w łaściw ą  sp raw czyn ię k lęsk i.

N a teren ie  N adren ii —  P a la tyn atu  m otyw acje  sep aratystyczn e u za­
sadnione b y ły  w zg lęd am i h istoryczn ym i s ięga jącym i n aw et do d ziejów  
tych  obszarów  w  X I w . oraz p óźn iejszych  w o jen  su k cesy jn ych  H oh en -  
sta u ffó w  i pow iązań  z baw arsk im i W ittelsbacham i. Z w olen n icy  autono­
m ii na teren ie  P a la tyn atu  p rzyp om n ieli na przyk ład  „stare fran cu sk ie” 
praw a do tych  teren ów  sięgające tradycjam i „czasów  rzym sk ich ” 16. 
T en p reh istoryczn y rodow ód m iał jednak ty lk o  sym b oliczn e znaczenie. 
N atom iast u ży tk ow y  sen s m ia ły  uzyskać przetrw ałe  w  św iadom ości h is ­
torycznej czasy  Z w iązku R eńskiego, Z w iązku N iem ieck iego  czy  Z w iąz­
ku Północno-N iem deckiego z X IX  w ., w reszcie  k lęsk i francusk iej w

14 Zob. przede wszystkim Jl F r e y m o n d ,  Die Saar 1945-1955. Miinchen 1S61 
oraz R. H. S c h m i d t ,  Saarpolitik 1945- 1957. Bd. I, II, III. Berlin 1960. Tamże 
wyczerpująca bibliografia.

15 Por. D. M. S c h n e i d e r ,  op. cit., ss. 529 - 531.
19 Zob. H. J. W u n s c h e l ,  Der Separatismus in der Pfalz nach dem zweiten  

'Weltkriea (1945 - 1947). L/udwigshafen/Rhein 1974, (dysertacja powielana), s. 175.

P a l a t y n a t  i  N a d r e n i a

1871 r.
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W  w yn ik u  postan ow ień  pokojow ych  p od yk tow an ych  w  C am po F or- 
m io  (1797 r.) d w  L u n ev ille  (1801 r.) zn ik ło  n a  teren ie  P a la tyn atu  z m a­
p y  N iem iec ponad 40 k sięstw . P rzypom niano wiięc, iż  teren y  lew ob rzeż­
n eg o  dorzecza R enu p rzypadły  F rancji. Z P a la tyn atu  został stw orzon y  
D epartam ent M ont Tonnere. W  1816 r. terytoria  te zosta ły  podporząd­
kow ane w praw dzie  B aw arii, ale in teresó w  francuskich  strzeg ła  w  dal­
szym  ciągu  „R ada” w sp om n ian ego departam entu, przem ianow ana na  
„ L a n d ra t”, z której w yw odzą się  „kantonalne” początki n iem ieck iego  
m od elu  parlam entarnego.

W  ulotkach, odezw ach  i  en u n cjacjach  prasow ych  po II w ojn ie  św ia ­
to w ej z całą surow ością  oceniana b y ła  (zw łaszcza ze stron y  osób zb liżo­
n y ch  do Union des  A m is  de  la F rance ) w ew nątrzniem iiecka zależność  
P alatyn atu  i N ad ren ii w  X IX  w . od  B aw arii i  Prus. Tak na przyk ład  
w  jednej z od ezw  podkreślano, że jak k olw iek  N adrenia  „była zoriento­
w an a  przez 1800 la t n a  Zachód, przypadła z w ie lk ą  szkodą dla s ieb ie  
w  końcu P ru som ” 17, k tóre n ad u ży ły  sw y ch  form alnych  u p raw n ień  d la  
w łasn ych  ce ló w  ek sp an sjon istyczn ych . Z głaszano także stare zastrzeże­
n ia  w obec B aw arii, która spraw ując w ładzę w  P ala tyn acie , trak tow ała  
ten  kraj jak „krow ę”, dająca s ię  „c ierp liw ie d o ić”. T akim i i  podobny­
m i argum entam i op erow an o w  szczegó ln ości w  odezw ach  adresow anych  
do „ziom ków  z P a la ty n a tu ” 1S.

D ążeniom  zm ierzającym  do odseparow ania się  od R zeszy  m ia ły  
sp rzyjać w  przeszłości postanow ien ia  z 1832 r., które w y p ły w a ły  z in ­
sp iracji Francji. S u g ero w a ły  on e stw orzen ie  now ej E uropy fed eracy j­
n ej w  oparciu o F rancję —  N iem cam i p od zielon ym i na k ilka  su w eren ­
nych  państw . P o stu lo w a ły  on e dalej przeciw staw ian ie  się  dążeniom  h e -  
g em on ia ln ym  P ru s czy  A ustrii. T ych  X IX -w ieczn y ch  założeń  n ie  urze­
czy w istn iła  rew olu cja  1848 r. W ten  sposób  przesądzony został m . in . los  
B adenii, P a la tyn atu  i  H esji, uznanych  jed yn ie  za dem okratyczne „re­
z e r w a ty ” Zachodu.

C ytow any tu  w ielok rotn ie  H. J. W iinschel, autor d ysertacji na tem at: 
S e p e r a ty z m  w  P a la tyn acie  po d ru g ie j  w o jn ie  ś w ia to w e j  ( 1 9 4 5 -  1947), 
ocenia  w  oparciu  o  źródła arch iw alne relacjonow ane p ow yżej poglądy  
sep aratystów  X IX  w . w  n astęp u jących  słow ach:

„Idea jedności była jednak slłmiejisza niż idea wolności. Niem cy — zdaniem  
tegoż autora' — zaprzepaścili szansę historyczną. Gdyby bowiem parlament frank­
furcki odważył się  na otwarte zerwanie z (Prusami, historia Niemiec potoczyła­
by się  być może innymi torami. Niemcy mogłyby uniknąć bisimarckowskich roz­
strzygnięć przeprowadzanych przy użyciu siły  i w  ten sposób zaoszczędziłyby so-

17 Ibidem, s. 155.
18 Ibidem, s. 264.
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bie obu straszliwych wojen światowych. Rewolucja (1848 .r. przyip. A. W.) stała się 
z tego powodu w  rzeczywistości nacjonalistyczną i prowadziła w  prostej linii do 
Państwa Weimarskiego, a za jego pośrednictwem poprzez zakotwiczane w  konsty­
tucji szczególne uprawnienia Prus do centrallizmu, a przez to samo do Trzeciej 
Rzeszy 19.

P rom otorzy dążeń sep aratystyczn ych  z la t 1 9 4 5 -  1947, p rzec iw sta ­
w ia jący  się  pruskiej koncepcji p ań stw a n iem ieck iego , szu k ali insp iracji 
rów nież w  ruchach drredenty na teren ie  N adren ii i  W estfa lii po k lęsce  
N iem iec w  1918 r.

D ynam ika dążeń odśrodkow ych w  stosu n k u  do sto łeczn ego  B erlin a  
zaznaczyła  się  w ów czas, to  zn aczy  w  1918 r. i  później, d u żo  w yraźn iej  
niż po 1945 r. M ogą św iad czyć o  tym  choćby tak ie  fak ty , jak m ilitarn e  
starcia  z separatystam i, w yrok i śm ierci na n ich  (np. w  m iejscow ośc i 
S p eyer  w  P a latyn acie), p a len ie  w ojow n ik ów  „arm ii” sep aratystów  z P ir -  
m asens, otw arte p ow stan ia  sep aratystów  w  czerw cu  1919 r. n aw ołu jące  
do stw orzen ia  odrębnych  republik  w  W iesbaden, K ob len cji i  S p eyer , 
w reszcie  pucze w ojsk ow e w  A k w izgran ie i  in n y ch  m iastach  w  paździer­
n iku  1920 r., k on tak ty  z ruchem  h itle r o w sk im 20, p rojek ty  p ow ołan ia  
do życia  „w olnego m iasta  K olon ii” —  na podobieństw o G dańska —  
i t p .21 D zieje  separatyzm u po I w o jn ie  św ia tow ej posiadają w  R FN  sto ­
su n k ow o bogatą l ite r a tu r ę 22. Jest przy ty m  rzeczą znam ienną i posia­
dającą zw iązek  z an alogiczn ym i, choć n ie  m ającym i w ięk szego  zn acze­
n ia  w yd arzen iam i p o  II w ojn ie  św ia tow ej, że —  zaznaczm y n aw iasem  
•—  pod ejm ow an ie badań d otyczących  sep aratystyczn ych  ruchów  w  latach  
1919 -  1923 w y p ły w a ło  z ch ęci u w o ln ien ia  k an clerza  K onrada A d en au e­
ra od  zarzutów  w sp ółp racy  z drem  J. A . D ortenem  i  in n y m i sep aratys­
tam i 23.

M im o ap o logetyczn ego  charakteru  n iek tórych  w spom ianych  p ow yżej  
prac zachodnion iem ieck ich , n ie m ożna b y ło  ca łk ow icie  przesłon ić  p ew ­
n ych  dw uznacznych  p ow iązań  nadburm istrza K olon ii po I w o jn ie  i p ie r w - • 
szego  kanclerza R F N  A denauera —  z separatystam i. N aw et z ten d en ­
cy jn eg o  opracow ania G. M einhardta w yn ik a , że A denauer po 1918 r. 
brał pod u w agę ew en tu a ln ość  u n ieza leżn ien ia  się  N adrenii i W estfa lii 
od B erlina  przy poparciu  p o lityczn ym  Francji. Jak z  w yw od u  M ein­
hardta dalej w yn ik a , A denauer p rzed staw ił już w  1918 r. p rzyw ód cy

19 Ibidem, s. 156.
20 G. M e i n h a r d t ,  op. cit., a  48.
21 Ibidem, ss. 17 ii n., 38 i n., 47 i passim.
22 Bibliografia zob. ibidem  oraz A. W. W a l c z a k ,  Elementy mitotwórcze  

w  biografistyce „roku adenauerowskiego” 1976. ,/Przegląd Zachodni” nr 2/1976*. 
s. 268 d n.

28 Por. G. M e i n b a r d t ,  op. cit., s. 9.
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sep a ra ty stó w  nadreńskich , w sp om n ian em u  D ortenow i, szk ic z zarysem  
gran ic pań stw a  n ad reń sk iego  24, k tórego  zasięg  p okryw ał się , co  zn am ien ­
n e, z  granicam i d zisiejszego  L an du  N oT drhein-W estphalen. D alej s ięg a ły  
w  1919 r. p lan y  D ortena i  in n y ch  p o lityk ów . P rzew id yw an o  w  n ich  p o­
d z ia ł P ru s na osiem  republik  2S. Z auw ażm y przy  tym , iż granicam i rdzen­
n y c h  P ru s m iała  b yć objęta B ydgoszcz, d o  „pruskiego” Ś ląsk a  m ia ł na­
le ż e ć  P oznań itd. N ieza leżn ie  od ca łej ilu zoryczn ości tych  p artyk u larys- 
ty czn y ch  projektów , które b y ły  zresztą pozbaw ione ca łk ow icie  poparcia  
n a  aren ie m iędzynarodow ej —  i  to  zarów no U SA , W . B rytan ii, jak  
i  Francji, kreow anej bezpodstaw nie w  1919 i  1945 r. do r o li protektora  
sep a ra ty zm u  n iem ieck iego  —  is tn ia ły  p ew ne przesłanki, które w ią za ły  
zw o len n ik ó w  autonom ii „W olnych K rajów ” po I i po II w ojn ie.

E lem en tem  w iążącym  w  jednym  i  drugim  w ypadku  b y ła  ch ęć  d efi­
n ity w n eg o  odseparow ania się  od Prus. D ek larow ano przy ty m  w ierność  
id e i R zeszy  —  zarów no po 1918 r., jak  i po 1945 r. W ty m  in ten cjon a l­
n y m  w zg lęd zie  odcinania się  od trad ycji pruskich , ten d en cje  odśrodkow e  
na zachodzie N iem iec  w y p rzed z iły  d ecyzję  S ojuszn iczej R ady K ontroli 
z  1947 r. w  spraw ie lik w id acji P rus. A denauer o tw arcie  d em onstrow ał 
p o  1945 r. sw ój jednoznacznie n eg a ty w n y  stosu n ek  w obec „step ow ych ” 
teren ó w  na w schodnim  obszarze Ł aby. N ie  bez uzasadnien ia  też w  pu ­

b lik a cja ch , jak ie u k aza ły  się  w  R epublice F ed era ln ej N iem iec  z okazji 
•setnej rocznicy urodzin  A denauera, p rzyp isyw an o m u  sk łonność do ak­
cep to w a n ia  i  o żyw ien ia  przede w szy stk im  id e i karolińsk ich  w  oparciu
o  ch rześcijań sk i Zachód. To p ow in ow actw o z ideologią  Ś w ię teg o  C esar­
s tw a  uzyskało  w sparcie  w  koncepcjach  ch u rch illow sk ich  i  in n y ch  —  po­
w o ła n ia  do życia  S tan ów  Z jednoczonych  E uropy, czy  w  p óźn iejszej id e ­
o lo g ii  —  in tegracji w  ram ach w sp ó ln oty  atlan tyck iej. Z aangażow anie  
A d en au era  w  tej spraw ie b y ło  bezsporne, n ie b y ło  jednak tak siln e , jak  
to  tw ierd zili socjaldem okraci zachodnion iem ieccy  26. W  całej późniejszej 
dzia ła ln ości A denauera, przyw ód cy  ch ad ecji zachodnion iem ieck iej znaj­
d ą  bow iem  dostateczną ilo ść  d ow odów  jego p atriotycznej p ostaw y  o r a z . 
dążeń  zm ierzających  otw arcie  i zd ecydow anie do przyw rócen ia  jedności 
p a ń stw a  i narodu. D ek laracje A denauera n ierzadko obliczane b y ły  bo­
w iem  na w prow adzen ie w  błąd n aw et n ajb liższych  sojuszn ików . B y ły  
o n e  często  później od w oływ an e i  re in terp retow an e, co  u w id aczn ia ło  się  
w  liczn ych  o ficja ln ych  sprostow aniach.

O ponenci n ie m oglib y  w praw dzie z k on sek w en cją  w ykazać, że w  po­
s tęp o w a n iu  A denauera od ezw a ły  się  rem in iscen cje  sep aratystyczn ych

24 Ibidem, s. 10.
23 Ibidem, s. 12.
20 Pot. na ten temat A. W. W a l c z a k ,  Elementy m ito tw órcze . . . ,  op. cit.,

5. 286 i n.
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dążeń z la t 1919 -  1923. B rak  an alog ii w  d osłow n ym  teg o  s ło w a  znacze­
n iu  n ie e lim in u je  jednak m ożliw ości (akcentow anej przede w szy stk im  
w  literatu rze n aukow ej w  N iem ieck iej R epublice D em okratycznej) 27 in ­
terpretow ania  g en ezy  sam ej R epublik i F ed eraln ej w  całości, jako n ow e­
g o  szerszego  w cie len ia  separatyzm u w  dorzeczach R enu  i Ł aby w  po­
staci pań stw a  zachodnioniem ieckiego, zak otw iczon ego  u zaczątk ów  sw e ­
go  istn ien ia  w  tradycjach  p a rtyk u larystyczn ych  —  z jednej oraz w  dok­
tryn ach  an tyk om u n istyczn ych , k am u flow an ych  hasłam i obrony ch rześ­
c ijań sk iego  Zachodu —  z drugiej strony. B y ł to  w  p ew n ym  sen sie  w  d zie­
jach N iem iec  ep ilog  u w aru n k ow an ego  h istoryczn ie  rozw oju . N ie  bez  
znaczenia  pozostaje ponadto fakt, że koncepcje sep aratystyczn e rod ziły  
się  w  k ręgach  kato lick ich  „w  ciieniu k a ted ry  k o lo ń sk iej”, że sto licą  p ań ­
stw a  zachodnion iem ieck iego  zosta ło  b lisk ie  K olon ii Bonn, które w  roku  
pow stan ia  R epublik i F ed eraln ej N iem iec liczy ło  n iew ie le  ponad 100 tys. 
m ieszkańców .

P oza obrębem  n in iejszych  rozw ażań n a  tem at ten d en cji p artyk u larys­
tyczn ych  w  w ysoce up rzem ysłow ion ych  reg ion ach  pogranicza n iem ieck o-  
-fran cu sk iego  pozostają p ro jek ty  in tern acjon a lizacji Z agłębia R uhry. 
B liższe są on e bow iem  p o lityce  w ie lk ich  m ocarstw , która n ie  w chodzi 
w  zakres n in ie jszego  opracow ania.

D otych czasow e rozw ażania k oncentrujące s ię  na sam ych  in ic ja ty ­
w ach  zachodnion iem ieck ich  pozw alają  stw ierd zić , iż  ty lko  n ie liczn e
i m niej znaczące pow iązania  zachodnioniem ieckich  dążeń  od środ k ow ych  
•— notabene  słabszych  po 1945 n iż  po 1918 r. —  w sk aza ły  w  te j dzie­
dzin ie  na stosu n k ow o m ałą przydatność analogii h istoryczn ych , na k tó ­
re m im o to n iek tórzy  p o lity cy  fran cu sk o-n iem ieck iego  pogranicza pró­
bow ali s ię  p ow oływ ać 28. B y ły  one jednocześn ie dow odem  głęb ok ich  prze­
m ian  w  n iem ieck iej św iadom ości h istoryczn ej oraz sta ły  się  św iad ec­
tw em  d aleko  idących  zm ian  w  polityce  europejsk iej i  m iędzynarodow ej. 
Rok 1945 stw orzy ł pod tym  w zg lęd em  cezurę, od której licząc u traciły  
znaczenie n ie ty lk o  u w arunkow ane h istoryczn ie  n iem ieck ie  ten d en cje  
partyk u larystyczn e, a le  i  k w estie  dotyczące spornych  reg ion ów  w ie lo -

27 Szczegółową bibliografię zob. w: J. S k i b i ń s k i ,  Sprawa zjednoczenia  
Niemiec w  polityce NRD. Warszawa 1975, także: J. S u ł e k ,  Niemcy wobec poli­
tyki okupacyjnej mocarstw zachodnich w  latach 1945 - 1949. „Przegląd Zachodni” 
nr 1/1978, ss. 92- 108. Literaturę NDEUD na temat zjednoczenia recenzuje na bie­
żąco miesięcznik zachodnioniemiecki „Deutschland Archiv”.

28 Wykaz memoriałów, odezw, ulotek itp. podaje: H. J. W i i n i s c h e ł ,  Der 
Separatismus in der Pfalz nach dem zweiten Weltkrieg (1945- 1947). Inaugural.- 
-Bissertation zur Erlamgung des Doktorgrades der Philosophisch-łiistoiisehen Fa- 
kultat der Ruprecht Karl Univensitat Heidelberg. Liudwigshafen/Rhein 1974,, pow iel, 
s. 278.
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narodow ego sąsied ztw a  (przy zgoła  odm iennej ro li F rancji w  1918 i w  
1945 r.) oraz prob lem y sam ych  granic p ań stw ow ych  po k lęsce  N iem iec. 
Taki w n iosek  w sk azu jący  na p rzełom ow e znaczenie dniia bezw arunkow ej 
k ap itu lacji III R zeszy  n ie oznacza jednak, b y  procesy  p rzem ian  dokona­
ły  się  raptow nie i by n ie w arto ty m  sam ym  odnotow ać p ozostałości par­
tyk u laryzm u  n iem ieck iego  w  danym  w yp ad k u  na pograniczu n iem iec-  
ko-francusk im . A le ńae ty lko; w  przypadku N iem iec Z achodnich n ie -  
błahą rolę od egrały  bow iem  antagon izm y —  zakorzenione w  strukturze  
etn iczn ej —  także na pograniczu d u ńsko-n iem ieck im .

S z l e z w i k -  H o l s z t y n

Podobnie jak na zachodzie, na teren ie  daw nej N adrenii, S aary  i P a ­
la tyn atu  k lęsk a  III R zeszy  1945 r. w y w o ła ła  odśrodkow e w  stosunku  
do b y łe j R zeszy  ten d en cje  rów n ież w  S zlezw ik u -H o lszty n ie , w  p ołudnio­
w y m  —  w  stosu n k u  do D anii, a pó łn ocn ym  —  w  stosunku  do N iem iec. 
B y ł to  u nasady p ó łw ysp u  Jutlandzk iego  obszar odw iecznego krzyżow a­
nia się  różnych: holendersk ich , flam andzkich , słow iań sk ich  —  przede  
w szy stk im  jednak n iem ieck ich  i duńskich  —  w p ływ ów . P ły n n a  w  śred­
n iow ieczu  granica etnograficzna przebiegała  w p ierw  w zd łu ż rzek i Eider, 
która stw orzy ła  zasadniczy zarys p óźn iejszego  kanału  k iloń sk iego  (zbudo­
w an ego  w  latach 1887 -  1895), łączącego M orze P ó łn ocn e z B a łtyk iem . Zo­
sta ła  ona jednak  p rzesun ięta  daleko na północ w  pobliże północnej kra­
w ęd zi w y sp y  F ion ii —  po w spólnej napaści P ru s i A u str ii w  1864 r. na  
D anię. W w y n ik u  k lęsk i N iem iec po I w ojn ie  św iatow ej d zisiejszy  stan  
granic został u sta lon y  po p leb iscyc ie  w  1920 r. To już w ów czas, a tak że  
po II w ojn ie , określano n iem ieck ich  m ieszk ań ców  S zlezw ik u , k tórzy  g o ­
dzili s ię  p rzyjąć w  p leb iscycie  o b y w a te lstw o  duńskie, m ianem  S p e c k d d -  
nen.

O gólnie biorąc do w ydarzeń  h istoryczn ych , w sp om n ian ych  p ow yżej, 
n aw iązyw ali często  przed staw icie le  m n iejszości duńskiej po 1945 r. U w y ­
p u k la li on i w  sw ej argu m en tacji g łó w n ie  ro lę ag resy w n y ch  P rus, k tóre  
po zadaniu k lę sk i d aw nem u sprzym ierzeńcow ii w  w spom nianej w o jn ie  
z D anią, (to znaczy  A u str ii pod Sadow ą 3 lipca  1866 r.) w c ie liły  S z lezw ik  
-H o lsztyn  w  obręb sw y ch  granic. W arunki, w  jakich  k szta łto w a ły  się  lo­
sy  duńsko-p ru skiego sąsiedztw a, p rzyp om in ały  w  dużej m ierze p o lityk ę  
m ilitarystyczn ą  i germ anizacyjną P ru s w  stosunku  do P olsk i. Stąd  b yć  
m oże adresatam i irred en tystyczn ych  odezw , zab iegających  o poparcie  
dla ludności duńskiej w  S zlezw ik u , b y ły  m. in. n iektóre in sty tu cje  pol­
sk ie  29. Z aw iązany po 1945 r. „K om itet D u ń sk i” stw ierd za ł w  broszurce

29 Broszurę: H. M a g l e ,  Le probleme du Sudslesvig. Kdbenhavn V 1950 roz­
syłano również do instytucji polskich wraz z pismem apelującym o poparcie ten­
dencji separatystycznych.
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pt. L e  p ro b lem e  du  Su ds lesv ig ,  iż  „B ism arck p isa ł h istorię  k rw ią  i że la ­
zem ”, a S z lezw ik  n ie b y ł n igd y  h istoryczn ie  z łączon y  z- H olsztyn em . 
„Lecz B ism arck d ow iód ł, że dokum enty  h istoryczn e m ożna traktow ać  
jak  św istk i papieru  bez zn aczen ia” 30. T en  sam  k om itet dow odził, że  
N iem cy  m ogą ob yć s ię  doskonale bez p o łu d n iow ego  H olsztyn u , że w z g lę ­
dy język ow e n ie  przesądzają k w estii narodow ej, że w reszcie  język , ja­
kim  m ów i społeczność pob lisk ich  w y sp  fry zy jsk ich  jest podobny wiięcej 
do an g ie lsk iego  czy  duńsk iego, an iże li do język a  n ie m ie c k ie g o 31. P odob­
nie, jak w sp om n ian y  k om itet, rów n ież  S u dsch lesw igsch e  V e re in  (SSV),  
a pośrednio także S u dsch lesw igsch e  W a h le rv e rb a n d  (S S W ) przy  poparciu  
S o z ia ldem okra tisch e  P a r te i  F len sbu rg  (S P F ) p ostu low ały  u tw orzen ie na  
teren ie  H olsztyn u  —  od erw an ego  od S z lezw ik u  —  au ton om iczn ego kra­
ju w  ram ach okupacyjnej stre fy  b r y ty js k ie j32.

In ic ja ty w y  m n iejszości duńskiej b y ły  zw alczane ze stron y  n iem iec­
kiej z ca łą  zaciętością  przede w szystk im  przez p rzed staw ic ie li CD U .  Re­
p rezen tu jący  chadecję n iem iecką G. Schrdter stw ierd za ł w  im ien iu  C D U
2 grudnia  1946 r. w  czasie posiedzen ia  L a n d ta g u  S z lezw ik u -H olsztyn u :

„Dzisiejsza oficjalna polityka duńska jest imperialisityczna i agresywna. ‘W sito- 
sunku do b e z d o m n y c h  (spacja — A. W.) pozbawiona jesit wszelkich uczuć 
ludzkich [. . .].

Jesteśmy zmuszeni podjąć walkę narzuconą nam  -przez Danię. N ie chcieli­
śm y jej, nie myśmy ją spowodowali. Została nairn narzucona’, stoimy na pozycjach 
■obronnych i  w  konsekwencji iwalczymy z czysityimi rękami. Wiemy, że w  tej walce 
prawo jest po stronie niemieckiej. Z tego czerpiemy przekonanie i  świadomość, że 
Szlezwik pozostanie i tak niem iecki” 33

W yeksponow any w  cy ta c ie  problem  u k ryty  pod n iew ie le  m ów iącym , 
a w  danym  w ypadku  m ylącym  i  n iejasn ym  p ojęciem  „bezdom nych”, do­
ty czy ł zb iegów  n iem ieck ich  ze w schodu, k tórzy  drogą m orską przez B ał­
tyk  lub też lądow ą przez M eklem burgię przedosta li s ię  albo na teren  
Szlezw ik u , albo też do rdzennej D anii. Ich liczba p ow iększona o liczn e  
rzesze osób  przesied lonych , przew ażn ie z P o lsk i, w zrosła  do ok o ło  300 
tys. osób 34. W edług źródeł duńsk ich , b y li to „P rusacy”. R ozum ow ano, że

3° Ibidem, s. 17.
Si Ibidem, s>. 9.
32 Ibidem, s. 30, zob. także: K. J i i r g e n s e n ,  Die Griindung des Landes  

Schleswig-Holstein nach dem zweiten Weltkrieg. Der Aufbau der demokratischen  
Ordnung im  Schleswig-Holstein unter dem ersten Ministerprasidenten Theodor 
Stelzer, 1945- 1947. Neumiinster 1969, s. 27; E. J a c k e l ,  Die Schleswig-Frage seit 
1945. Dokumente zur Rechtstellung der Minderheiten beiderseits der deutsch-dani-  
■schen Grenze. Frankfurt a.M., Berlin 1'959, ss. 14, 20.

33 Zob. E. J a c k e l ,  op. cit.,- s. 30, K.  J i i r g e n s e n ,  op. cit., s. 74 i n.
34 Zob. H. M a >g 1 e, op. cit., s .6.
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p rzyb yw ali ze w schodu  z m ilita ry sty czn ej i potęp ianej w  D anii k a sty  
junkrów . L udność autochtoniczna u stosunkow ała  się  do tej gru p y  z n ie ­
chęcią. U w ażano przy tym , że m n iejszości duńskiej w  p o łu d n iow ym  S z le ­
zw iku  grozi zm ajoryzow anie przez p rzyb yszy  —  no taben e  n iech ętn ie  w i­
d zianych  rów n ież w  rdzennie n iem ieck ich  reg ionach  S z lezw ik u -H o lsz ty -  
nu. W ten  sposób k w estia  p rzyjęcia  i a sym ilacji p rzyb yszy  staw ała  się  
(obok dążenia  d o  re sty tu c ji stan u  sprzed a n ek sji prusk ich  w  D anii) g łó w ­
ną osnow ą sporu n iem ieck o-d u ń sk iego . S zlezw ik -H o lszty n , n ajgęściej -  
zaludn iony przez zb iegów  i  p rzesied leń ców , podobnie zresztą jak (w  
m niejszej skali) B aw aria, stan ow ią  jed en  z rep rezen ta tyw n ych  p rzyk ła­
dów  d ezin tegracji p ow ojen n ego  sp o łeczeń stw a n iem ieck iego , w  k tórym  
zazn aczyły  się  z dużą w yrazistością  różn ice  reg ion a ln e, w  n iek tórych  w y ­
padkach podbudow ane n iechęcią  w obec Prus.

Jak w y n ik a  z ośw iadczen ia  d ep u tow an ego  Schrotera, w  półtora  roku  
po k lęsce  d a ły  znać o sobie po stron ie  n iem ieck iej gran iczne antagoniz­
m y, podbudow ane w  naszym  p rzyk ład zie  tw ierd zen iam i n iezgod n ym i 
z rzeczyw istością . W  isto c ie  bow iem  nie m ogło b yć m o w y  o  „im periali­
styczn ej i a g resy w n ej” p o lityce  duńskiej. O ficja ln ie  rząd duński daleki 
b ył od w szczyn an ia  z rozb itym i N iem cam i „w alk i” gran icznej. M u sieli to  
przyznać na forum  k iloń sk iego  L a n d ta g u  sam i posłow ie, w  d anym  w y ­
padku rep rezen tu jący  S P D ,  k tórzy  zresztą  przy  ok azji p iętn ow ali stano­
w isk o  B elg ii i  H oland ii w  spraw ach, k tóre d o ty czy ły  spornych  teren ów  
zachodniego p o g ra n icza 3S. Z punktu  w id zen ia  m ięd zyn arod ow ego isto t­
n e znaczenie m a sam o zakończenie sporu.

W  ty m  aspekcie n a leży  odnotow ać w p ierw  ośw iadczenie d u ń sk iego  
m inistra  sp raw  zagranicznych  G. R asm ussena w  czasie Z grom adzenia  
O gólnego ONZ w  dniu 24 w rześn ia  1948 r. Rząd duński p od k reślił w o lę  
p ojednaw czego u regu low an ia  sp ra w y  —  przede w szystk im  przez z lik w i­
dow anie n iepożądanego naporu n iem ieck ich  „ zb iegów ” 36 na teren ach  po­
granicza d u ń sk o-n iem ieck iego . C h arakterystyczne w  w y stą p ien iu  R as­
m ussena b y ło  przy ty m  przypom nien ie  roku 1864, w  k tórym  N iem cy  
(R asm ussen  n ie w y m ien ia  ani P rus, ani A u strii) w  w y n ik u  w o jn y  oder­
w a ły  —  jak w iadom o —  S zlezw ik  od  D anii. W  n ieca ły  m iesiąc później 
odbyła  się  w  L on d yn ie  b ry ty jsk o -d u ń sk a  kon feren cja  „okrągłego sto łu ”. 
D la rozw ażań d otyczących  fragm en taryczn ie ru ch ów  sep aratystyczn ych  
albo lik w id ow an ia  ich  w  im ię  jedności N iem iec isto tn e  znaczen ie m ia ło  
podsum ow ujące k on feren cję  lon d yń sk ą  re su m e  podsekretarza stanu

35 Zob. E. J a c k e l ,  op. cit., s.. 31. Wymiana listów  w  sprawie butnego w ystą­
pienia Schrotera oraz oficjalnego stanowiska Danii zob. K. J u r  g e n  s e n ,  op. cit., 
ss. 73, 75 - 77.

36 Zob. E. J a c k e l ,  op. cit., s. 42.
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w  b ryty jsk im  M in isterstw ie  Spraw  Z agranicznych  lorda H endersona. 
Z w racając się  do duńsk ich  u czestn ik ów  k o n feren cji „okrągłego s to łu ’8' 
ośw iad czy ł on:

„Jestem zdania, iż należy obecnie widzieć w  Danii ten problem w  szerszym, 
aspekcie, aniżeli to było m ożliwe w  ostatnich trzech latach. Jest rzeczą niem ożli­
wą uwzględniać tylko (prowincjonalny punkt widzenia w  oderwaniu od reszty  
świata. Musicie Panowie rozpatrzeć to zagadnienie w  zależności od reszty Europy.. 
Europa (zaś) jest n iestety podzielona na dw ie części, a Dania leży w łaśnie na  
krawędzi rozdroża. Cywilizacja iwsehcdnia i  chrześcijańska przyparta plecam i dc  
muru stoi w  obliczu narastającego' 'zagrożenia ae Wschodiu [...

H enderson  w skazał w  dalszej częśc i przem ów ien ia  na sp ecy ficzn e zn a­
czen ie  D anii, jako p aństw a p ołożonego u  w y lo tu  dróg w iod ących  na B a ł­
tyk  i p otrzebującego  „w  ob liczu  presji, a m oże napaści ze W schodu’1' 
w sparcia  ze strony P ó łn o cy  i  P ołudnia , a n a tu ra ln ie  rów n ież  z Z acho­
du 37. Z apow iadał także p ow ołan ie  „rządu żach od n ion iem ieck iego” i  w zro st  
p otęg i po łu d n iow ego  sąsiada, to zn aczy  N iem iec.

L ondyńsk ie w y stą p ien ie  lorda H endersona jest jednym  z p ierw szy ch  
d ow odów  zastosow ania  d ok tryn y  zim inowojennej w  polityce  Zachodu. Za­
uw ażyć należy , że p rob lem y sąsied ztw a d u ń sk o-n iem ieck iego  d o jrzew a ły  
do rozw iązania  w  a tm osferze w o jn y  p sych olog iczn ej pod presją  p sy ch o zy  
zagrożenia. Rząd k ra jow y  S zlezw ik u -H olsztyn u  z siedzibą w  K olon ii co ­
raz częśc iej podkreślał ro lę  tego  kraju  jako forpoczty  Zachodu, a co  n a j­
m niej jako pom ostu  pom iędzy  sk an d yn aw sk ą  północą a eu rop ejsk im  cen ­
trum  i  w  zw iązku z tym  sam  k reow ał się  do roli rzeczn ik a  in te r e só w  
ogó ln on iem ieck ich  38. Z astrzegał się , zresztą w  sposób m ało przekonujący ,, 
że nie działa pod n acisk iem  m ocarstw a okupacyjnego. W  ten  sposób n ie­
m ieck i „separatyzm ” p rzem ien ił s ię  tu  w  jego zaprzeć zenie. P recy zy j­
n iej o k reśla ło  stan y  d y w erg en cji w  tym  rejon ie  N iem iec, p ojęcie  „ irre- 
d en ty ” czy  to  duńskiej, czy  n iem ieck iej. N a uboczu pozostała  jed y n ie  
k w estia  odrębności F ryzji, ak tualna  w  p ew n y m  stop n iu  do dziś w  se n s ie  
k u lturologicznego w yob cow an ia  39.

L osy  S zlezw ik u -H olsztyn u  jako L an du  R F N  rozstrzygn ięte  na p rze ło ­
m ie 1948/1949 w  a tm osferze  nap ięć m ięd zy  W schodem  a Z achodem  do­
w iod ły  w  sposób ew id en tn y , iż sep aratyzm y typ u  n iem ieck o -reg io n a ln eg o  
przeistoczy ły  s ię  w  sep aratyzm  zachodnich stre f ok u p acyjn ych  w  stosu n ­
ku do ca łych  N iem iec. W  ty m  sen sie  zasługują na sp ecja ln e  u w zg lęd n ie ­
n ie w  aspekcie g en ezy  p o lity k i ogó ln on iem ieck iej.

S7 Ibidem, s. 44.
38 Ibidem, e. 48.
35 Ibidem, s. 50, także: J>. S u ł e k ,  op. cit., s. 146, por. przyp. 7.
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D o l n a  S a k s o n i a

O bszarem  różn ych  k rzyżu jących  się  w p ły w ó w  b yła  także D olna Sa­
ksonia, pow ołana do życia  jako L an d  dnia 1 listopada 1946 r . 40. S tyk  
z radziecką strefą  okupacyjną n a  d łu gości gran icy  liczącej 537 km , g łó w ­
ne n iem ieck ie  w y jśc ie  z tego  północnego teren u  N iem iec na M orze P ó ł­
nocne, a rów n ież trad ycje  h istoryczn e, do k tórych  pow rócim y w  dalszym  
w yw od zie , u zasad n iły  (odnotow ane w  liczn y ch  źró d ła ch 41) sk łonności do 
w yod ręb n ien ia  się  tego  kraju  ze w sp ó ln o ty  ogó ln on iem ieck iej, dokum en­
tu jące  w o lę  n iep on oszen ia  odpow iedzia lności za lo sy  ca łych  N iem iec. Z na­
m ien n ą  ro lę w  ty m  w zg lęd zie  od egra ły  n iek tóre p rojek ty  —  n ajogóln iej  
p o w ied ziaw szy  —  dolnosaksońskie (H anow eru, O ldenburga, B ru n szw ik u , 
Schaum burg-L ippe) z okresu  zam ykającego  się  datą kap itu lacji III R ze­
szy  i w sp om n ian ym  p ow yżej term in em  u k on sty tu ow an ia  L a n d u  N ied er-  
s a c h s e n .'

P rzy sz ły  p rem ier  teg o  kraju  H einrich  W ilhelm  K opf już w  m aju
1945 r. dek larow ał ch ęć  połączen ia  szczegó ln ie  liczn ych  d aw n ych  kró­
lestw , k sięstw , h rab stw  w  reg ion aln ą  jedność. Nile b y ła  to  in ic ja ty w a  za­
skakująca. Jak zauw aża M arie E lise  F oelz-S ch roeter, poszczególne reg io­
n y  w  zachodnich strefach  ok u p acyjn ych  u w a ża ły  bow iem  w prost za obo­
w iązek  podkreślać brak w in y  za rozpętaną w ojn ę. D ystan sow ały  siię one  
od h itlerow sk o-p ru sk iej przeszłości i proponow ały  rozw iązan ie w ła sn e  
w  sk a li o g ó ln o n iem ieck ie j42. D oty czy ło  to  zw łaszcza H anow eru , k tóry  
zresztą  uchodził za obszar s iln y ch  w ły w ó w  p r u sk ic h 43. W  k lim acie  od­
żegn yw an ia  się  od  kom prom itującej p rzeszłości i  projektow ania  rozw ią ­
zań, które m ia ły  słu żyć  resty tu cji R zeszy  i  zdobyciu  zau fan ia  w  św iec ie , 
dojrzał —  op racow an y  w e w spółpracy, k tórej to w a rzy szy ły  jednak częste  
s p o r y 433 p rzed staw ic ie li H anow eru , B runszw iku  i  O ldenburga —  projekt 
„układu p a ń stw ow ego” (S ta a tsver tra g )  w  sprawie' ochrony up raw n ień  
R zeszy  44.

P rzed łożono go b ry ty jsk im  w ładzom  ok u p acyjn ym  w  dniu 28 w rześ-

40 Por. J. W ą s  dc k i ,  op. cit., s. SOil, zob. także: Geschichte des Landes Nie- 
dersachsen — ein Uberblick.  Sonderausgabe auis der Geschichte der Deutschen 
Lander, Territorium  — Ploetz  von Georg Schmith, Hermann Liibbing, Gunter 
Mohlmann, Franz Engel. Wiirzburg 1®62, ss. 135 i n. (dalej: Territorium  — Ploetz).

41 Zob. np.: W ą s i e  k i ,  op. cit.; J. S u ł e k ,  op. cit.; M. E. F o e l z - S c h r o e ­
t e r ,  op. cit.; H. H e l ł w e g e ,  Die Verfassung des deutschen Gesamtstaates.  W: Nie- 
dersachsische Stimmen. „Mitteilu-ngsblatt der NiDP” z 1 XII 1947 — passim.

42 For.: M. E. F o  e l  z -  S c i h r o e t  er,  op. cit., s. 13.
«  Territorium-Ploetz, s. 58.
43a Ibidem, s. 58, zob. także: Akten zur Vorgeschichte der Bundesrepublik  

Deutschland 1945- 1949. Band 1, September 1945 — Dezember 1946. Bearbeitet von 
Walter Vogel und Christaph Weisch. Miinchen 1977, s. 971 (dalej AzV, Bd. I).

u  Zob. M. E. F o e i z - S c h t r o e t e i r ,  op. cit., ss. 23, 158.
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nia 1945 r. U kład  p rzew id yw ał stw orzen ie „m in isterstw a w sp ó ln o ty ” (G e- 
m ein sch af tsm in is te r iu m ),  k tórem u pow ierzono obow iązek  zabezp ieczen ia  
in teresó w  ca łych  N iem iec. P roponow ane m in isterstw o  m iało  b yć  repre­
zentow ane przez rów n oupraw nionych  p rem ierów  B runszw iku  i  O lden­
burga. „P rezydent k ra jo w y ” H anow eru  m ia ł b yć u p rzyw ile jow an y  jako  
trzeci partner układu o ty le , że p e łn iłb y  obow iązki przew odniczącego  
w  k oleg iu m  m in ister ia ln ym , m ającym  chaTakter in sty tu cji uzgadniającej
i kontro lu jącej liczn e in ic ja ty w y  reg ion aln e późniejszej D olnej Sakson ii.

P rzed staw ion a  propozycja pow ołan ia  d o  życia  w sp om n ian ego  m in i­
sterstw a  została  odrzucona przez b ry ty jsk ie  w ład ze okupacyjne. D o­
strzeg ły  one w  ty m  projekcie  ten d en cje  zbyt da lek o  idące. W yk lu cza ły  
ew en tu a ln ość  rozstrzygan ia  p rob lem ów  „układu p ań stw ow ego” na p łasz­
czyźn ie  ty lk o  krajow ej. W różnych  projektach  d otyczących  p rzyszłości 
decydujące znaczenie p o w in n y  m ieć —  zdaniem  w ład z b ry ty jsk ich  —  
w zg lęd y  w ojsk ow o-ok u p acyjn e.

U padek p a rtyk u larystyczn ych  in ic ja ty w , k tórych  autorstw o p rzyp i­
su je  się  H anow erow i, a k on k retn ie  prem ierow i K op fow i, w p łyn ą ł na za­
ostrzen ie p rzec iw ień stw  m ięd zy  p oszczegó ln ym i dolnosaksoń sk im i pro­
w incjam i, preten d u jącym i w ów czas do m iana L a n d ó w .  Tak w ięc prem ier  
O ldenburga Theodor T antzen  (FDP)  zarzucał p rem ierow i K op fow i (SPD ) 
stosow an ie au tory ta tyw n ych  m etod  pruskich  w  zarządzaniu H anow erem . 
T enże T antzen  p rzyp isyw ał jednocześn ie  resortom  sw eg o  kraju , O lden­
burga, u praw nien ia  m in isterstw  R zeszy. P raw dopodobnie rów n ież  od  
T antzena w y p ły n ę ła  in ic ja tyw a  przed łożen ia  w sp om n ian ego  p ow yżej 
układu p ań stw ow ego  m arszałkow i B. L. M ontgom ery, g łów nodow odzą­
cem u  od dzia łów  b ry ty jsk ich  w  N iem czech . W edług w yp ow ied zi T antzena, 
zachow anej w  aktach  sen atu  b rem eń sk iego , M ontgom ery p ow strzym ał 
s ię  od zajęcia  stan ow isk a  w  spraw ie przed łożonego układu i  s tw ierd ził 
w ym ijająco , iż  sp raw a —  jako problem  w ie lk ie j w a g i —  w ym aga  roz­
strzygn ięcia  w  L o n d y n ie 45.

W skazyw any przez n a s  n eg a ty w n y  stosunek  w ład z b ry ty jsk ich  do  
sk w ap liw ie  proponow anych  rozw iązań  n iem ieck ich  (podobnie zresztą  jak  
w  in n ym  kontekście: rządu fran cu sk iego  i adm in istracji am eryk ań sk iej)  
n ie p ow strzym ał n iek tórych  p o lity k ó w  n a  teren ie  D olnej S ak son ii od  
prób szukan ia  zb liżen ia  do rod zin y  panującej w  A n g lii. S tarano s ię  u za­
sadniać te  in ic ja ty w y  p rzetrw an iem  w  św iad om ości sp o łeczeń stw a  tego  
regionu rem in iscen cji h istoryczn ych .

R ów nież tutaj zau w ażyć n a leży , iż  dolnosaksońskie tendencje separa­
ty sty czn e  d a ły  znać o  sob ie  już po k lęsce  N iem iec  1918 r. U padek  H o­
h en zo llern ów  uruchom ił w ów czas w  stosu n k u  d o  R epublik i W eim arskiej

45 ib idem , s. 164.
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szereg  d ezin tegracy jn ych  in ic ja ty w , zw łaszcza na teren ie  H anow eru. P ro­
w in cja  ta, w  której ro lę  nad p rezyd en ta  sp raw ow ał od 1920 r. b y ły  m in i­
ster  R e ic h sw e h ry  G ustaw  N oske, sta n o w iła  form aln ie część  pań stw a  
pruskiego. K rytyczn a  sytu acja  gospodarcza w  N iem czech  w  latach  1919 -
-  1923 w zn ieciła  w łaśn ie  na tym  teren ie  ru ch  irred en ty  w  stosu n k u  do 
B erlina  (Los von  Berlin).  D om agano się  p rzy  tym  usam odzieln ien ia  D ol­
nej Saksonii. P rzeprow adzono n aw et w  te j spraw ie p leb iscy t na teren ie  
p row in cji h anow ersk iej. W brew  nadziejom  nie p rzyn iósł on  jednak spo­
d ziew an ych  rezu ltatów . Jed yn ie  w  pow iatach  C elle i B rem ervórd e w y ­
p ow ied zia ło  się , przy  poparciu  ze  stron y  C entrum , ponad 50%  upraw nio­
n y ch  do g łosow ania  za  'oderwaniem  od P rus. N iepow odzen ie p leb iscytu  
przypisano w p ływ om  rządzącej w  P rusach  socjaldem okracji. Z w olen n icy  
usam odzieln ien ia  H anow eru , p rzew ażn ie z D eu tsch h an n oversch e  P ar te i ,  
zn aleźli się  w  rozsypce. Z k olei, w  zw iązk u  z p o lityczn ym  i  gospodar­
czym  k ryzysem  1930 r., zasilili w yd atn ie  szereg i N S D A P .  B y li to  prze­
w ażn ie  k on serw atyw n i ro ln icy  także z B runszw iku , k tórzy  p o  1945 r. od­
n a leźli —  jak  się  dalej przekonam y —  sw oje  m iejsce w  N iedersachsische  
L a n d esp a r te i  ( N L P ) i6.

D olnosaksońsk ie ru ch y  odśrodkow e po I w o jn ie  św ia tow ej n aw iązy ­
w a ły  do trad ycji W elfów  (stąd nazw ane b y ły  także w e lf ic k im i)47. Jak­
k o lw iek  w te d y  w  n aw iązan iu  do aprobow anej detron izacji W ilh elm a II 
nie m ia ły  cech  m onarch istycznych , s ię g a ły  ch ętn ie  do saksońsk ich  tra­
dycji. W edług starych  zapisów , p ow oływ an ych  do dziś w  h istoriografii, 
S ak soń czycy  zam ieszk iw ali p ierw otn ie  (I w .) te r e n  dzisiejszego  H olszty ­
nu na pó łw ysp ie  Jutlandzkim . S tąd  rozszerzali sw e w p ły w y  na ob szary  
południow e i  zachodnie (dziisiejsza D olna Saksonia , W estfa lia  w raz z h o­
len d ersk im i p rzygran iczn ym i prow incjam i D ren te  d T w en te  oraz daw ną  
prow incją  Sakson ii aż d o  rzek i U nstrut, dziś na teren ie  N R D ). Ich w y ­
praw y z  w yb rzeży  M orza P ó łn ocn ego  d otarły  do w ysp  b ry ty jsk ich  i  przy­
czy n iły  się  do p ow stan ia  k ró lestw  anglosask ich  48.

P o  1945 r. o czyw iśc ie  rzadko s ięg a n o  do w yd arzeń  z p o łow y  p ierw sze­
go  tysiąclec ia , ale przypom niano m im o to także czasy  p rzyw ód cy  Sasów  
W idukinda w  jego  w a lce  z frankońsk im i w p ły w a m i cesarza K arola  W iel­
k ie g o 49. P o  k lęsce  n iem ieck iej w  II w o jn ie  św iatow ej p ow oływ an o  się  
g łó w n ie  ńa n ow sze pow iązania  W elfów  z  koroną b rytyjsk ą . O dw racając  
się  z n iech ęcią  od czasów  n azistow sk iego  12-lecia  (1933 -  1945), w  k tórym  
rozw iązana została w raz z in n y m i ugrupow aniam i D eu tsch h a n n o versch e

46 Por. Territorium-Ploetz,  ss. 60 n., 67, 70, 72.
47 Zob. J. S u ł e k ,  op. cit., s. 141:.
48 T erritorium-Ploetz, s. 1.1.
49 Zob. M. Ei F o e ł ' Z - S c l h x . o e t e r ,  op. cit., s. 154.
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Partei,  s ięg a n o  także d o  d yn astyczn ych  p ow iązań  w  h istorii N iem iec  
i  Europy. P rzyd atn ych  rod ow ych  pow iązań  d ostarczyły  rów nież dzieje  
Ś w iętego  C esarstw a R zym sk iego  N arodu N iem ieck iego , a w  jego gran i­
cach H anow eru  oraz k sięstw a  B runszw iku , k tórego  w ładca O tton IV  
z n iem ieck iego  rodu W elfów  d zierży ł n a w et koronę cesarską (przechow y­
w aną do dziś w  W iedniu). M łodsza lin ia  teg o  rodu zysk a ła  w  1714 r. k o­
ronę angielską , zaś H anow er zosta ł po K ongresie  W iedeńskim  kró lestw em . 
U nię personalną dom ów  p an u jących  w  H anow erze i  A n g lii rozw iązano  
w  1837 r. O statnią p rzed staw icielk ą  d yn astii h an ow ersk iej w  A n g lii była  
królow a W iktoria, k tóra przez m ałżeń stw o  z A lb ertem  ks. Sach sen -C o- 
burg-G otha dała początek  now ej d yn astii W indsorów , panującej w  A n g lii 
od 1917 r.

M im o że .rem iniscencje z czasów  Ś w ię teg o  C esarstw a po k lęsce  1945 r. 
w  w ojn ie  III R zeszy  tak że z A n glią  ra z iły  anachronizm em , zd ecydow ano  
się na teren ie  D olnej S ak son ii naw iązać w łaśn ie  do tych  od leg łych  do­
św iadczeń . Z godnie z tak im  założen iem  p o lity cy  h an ow erscy  sk ierow ali 
w  roku kap itu lacji III R zeszy  pod adresem  króla an g ie lsk iego  propozycję  
rozciągn ięcia  jego w ła d zy  nad n o w y m  H anow erem , O ldenburgiem , B rem ą
1 Birunszwikiem . R zeczą znam ienną było , że O ldenburg n ie zgadzał się
2 tym i projektam i i  w  późn iejszym  m em oria le  do b ry ty jsk ich  w ła d z  oku­
pacyjn ych  proponow ał p ow ołan ie  d o  życia  fed era listy ezn eg o  p ań stw a W e-  
ser-E m s. R azem  ze  w sp om n ian ym  w cześn iej „układem  p a ń stw o w y m ” 
przedłożonym , jak w iadom o, także m arszałkow i M ontgom ery’em u w sz y ­
stk ie  te  in ic ja ty w y  m og ły b y  uchodzić jed yn ie  za  „kurioza” okresu  „zero­
w eg o ”. Trudno przypisać jednak faktom  odzw iercied lającym  atm osferę  
ow ych  dni ty lk o  cech y  m argin aln ej osobow ości, skoro w sp om n ian e już  
in n e p lan y  b y ły  om aw ian e z całą  pow agą w  in stan cjach  krajow o-rządo- 
w y ch  n ie  ty lk o  D o ln ej Sakson ii, p ieczętu jącej s ię  d o  d z iś  h erb em  W el­
fów . Z auw ażyć także n a leży , liż w  zachodnion iem ieck ich  pracach nauko­
w ych  w yraża  s ię  p ow ątp iew an ie , c z y  p rzeja w y  sep aratyzm u  m ogą b y ć  
uznane ty lk o  za in cyd en ta ln e  w yd arzen ia  tego  o k r e su 50. P rzec iw  tej tez ie  
przem aw ia b ow iem  p ow iązan ie  p ropozycji, o k tórych  m ow a, z d zia ła ln oś­
cią stron n ictw  i k lu b ów  p olityczn ych .

N a teren ie  D olnej S ak son ii ro lę  p rzyw ódczą odegra ła  w ym ien ion a  już  
N iederland ische  L an desparte i .  W  p ierw szym  L a n d ta g u  u zysk a ła  ona 27 
M andatów  na 129 m iejsc . P osiad ała  w ła sn y  tygod n ik  („F reies N ied ersach - 
sen ”). P rotagon iści ru ch ów  partykularnych , k tórzy  n a jp ierw  ak cen tow ali 
sw ój n eg a ty w n y  stosu n ek  d o  B erlin a  i  P rus, a p o tem  p reten d ow ali do 
p rzyw ództw a w  sk a li ogó ln on iem ieck iej, n iera z  p rzem aw ia li w  ty m  d u —

60 Ibidem.
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chu  w  Landtagach  i  w y p ow iad a li się  na ten  sam  tem at w  różnych  p u ­
blikacjach  S1. P rzew odniczącym  N L P  b y ł H einrich  H ellw ege, L an dra t ,  de­
p u tow an y  dolnosaksoń skiego L an d tagu ,  w r e s z c ie , członek  Z o n en be ira t  
w  stre fie  b ry ty jsk iej. P rzew odniczącym  L a n d ta g u  by ł H einrich  W ilhelm  
K opf (SPD ). Jego  autorstw a b y ł projekt połączen ia  O ldenburga i  B run­
szw ik u  przy w sp ółp racy  tam tejszych  prem ierów  T heodora T antzena  
(FDP) i H uberta S ch lebuscha w  jeden  R eichsland  pod h asłem  „G ott 
seh iitze  N ied ersach sen ” .

P o lityczn a  w spółpraca zw o len n ik ów  w yod ręb n ien ia  D olnej Sakson ii 
nie zaw sze układała się  harm onijn ie. P e łn e  porozum ienie u tru d n ia ły  róż­
nice tkw iące w  przeszłości d aw n ych  k siąstew ek , a  rów n ież n arastający  
nacisk  w ładz ok u pacyjnych , dalej p ow stan ie  B izonii, R ady G ospodarczej 
i R ady P arlam en tarn ej, N ależy  w  tym  m iejscu  na m argin esie  zauw ażyć, 
iż z D olnej Saksonii, teren ów  w p ły w ó w  także „biura dra Sch u m ach era”, 
ty m  sam ym  kolebk i p ow ojennej SP D ,  w y sta r to w a ły  z C elle sam oloty  łą ­
czące okupacyjne stre fy  zachodnie „m ostem  p ow ietrzn y m ” z zachodnim  
B erlin em  52. D aw na w e lfick a  i prob rytyjsk a  Saksonia  przybrała  sym b o­
liczne cech y  p ierw szego  filaru  „zim nej w o jn y ” i separatyzm u w  szerszej 
zachodnion iem ieck iej skali. Z nam ienną ew o lu cję  przeszła też  N L P  pod 
p rzew odnictw em  H ellw ege . P rzek szta łc iła  się  ona w  P artię  N iem iecką  
(D eutsche P ar te i ,  DP),  później po zjednoczen iu  z Freie V o lk sp a r te i  (FVP)  
w  fu zji z B lok iem  W ypędzonych  z O jczyzn y  i P ozb aw ion ych  P raw  (BHE) 
w  P artię  O gólnon iem iecką (G e sa m td eu tsch e  P arte i ,  G D P ) 53. T en os­
ta tn i soju sz nazw ano p o lityczn ym  m ezalian sem . D la  zakam uflow ania  róż­
nic akcentow ano jednak w  m ało przekonujący  sposób (bo n ie  znajdujący  
potw ierdzen ia  w  h istorii) tw ierd zen ie , że  „W elfow ie b y li zaw sze dobrym i 
P ru sak am i” 51. M im o tego  kam uflażu  i  w sp ó ln ego  forsow an ia  h aseł ogól-  
noniem ieck ich , an i D P, która b y ła  g en ety czn ie  zw iązana z N L P ,  an i z iom -  
k ow sk a BHE  n ie  p rzetrw a ły  lat sześćdziesiątych . K on serw atyw n e i  par-  
tyk u larystyczn e  tren d y  b y ły  bow iem  w  sk a li w szy stk ich  L a n d ó w  zachod- 
nioniem iieckich siln ie jsze  w  pokrew nych  dążeniach na teren ie  sąsiad u ją­
c e j  od południa  B aw arii.

51 Zob. H. H e l l w e g e ,  op. cit., passim  ora<z M. E. F o e l z - S c h r o e t e r ,  
op. cit., s! 154.

62 Zob. E. M e y e r ,  Dreizehn Tage Deutscher Geschichte in Niedersachsen, 
1932-1955. Hannover 1976, ss. 89, 97, 112 n., 123 n., łakże: J. S u ł e k ,  op. cit., 
s. 141 i n.; A. W. W a l c z a k ,  BHE, Zachodnioniemiecka partia przesiedleńców. 
Poznań 19-67, s. 299,

5J Por. W. M o mim s e n ,  Deutsche Parteiprogramme.  Miinchen 1960, ss. 707 - 
-719, także: O. K. F l e c h i t h e i m ,  Dokumente zur Parteipolitischen Entwicklung 
in Deutschland seit 1945. Erster Band. Berlin 1962, ss. 46, 50, także: A. W. W a 1- 
c z a k ,  B H E ..' . ,  ss. 287 - 309.

64 Zob. A. W. W a l c z a k ,  ibidem, s. 299.
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B a w a r i a

P oczucie  odrębności w  stosunku  do in n y ch  niem iteckich w spólnot re­
g ion aln ych  w śród  B aw arów , a także w śród  Fram kończyków  i  S zw ab ów  
(objętych  od  1918 r. w sp ó ln y m i granicam i jed n ego  L a n d u ) zaznaczało się  
Po 1945 r. i  w cześn iej bardzo często . Z w róćm y u w agę ty lk o  n a  n iek tóre  
w yp ow ied zi w  tej spraw ie, choć bogata literatu ra  pozw ala łab y  na pełną  
rekonstrukcję au tonom icznych  dążeń tego  reg ion u  55.

W  IX  w . p lem ien n e  k sięstw o  B aw arów  w esz ło  w  sk ład  państw a Fran­
ków  i  zostało  sch rystian izow an e. R ządzone w p ierw  przez W elfów , prze­
szło później w e w ład an ie d y n a stii W ittelsbachów . W  posiadaniu  te j ro­
d ziny  znalazła  się  na p ew ien  czas korona Ś w ię teg o  C esarstw a R zym sk ie­
go (ostatni z tej d y n a stii L udw ik  III został zdetron izow an y  w  1918 r.). 
Zw iązana z  N apoleonem  B aw aria  u zysk a ła  w  1806 r. dzięki n iem u  sta tu s  
królestw a. P o  1815 r. w  ram ach Zw iązku N iem ieck iego  b y ła  obok A u str ii 
i P ru s n a jsiln ie jszym  k rajem  o n astaw ien iu  sep aratystyczn ym , „od w ie ­
k ów ” a n ty p ru sk im 56. W w ojn ie  1866 r. zakończonej zw y cięstw em  P ru s  
pod Sadow ą w a lczy ła  bez p ow od zem a w sp ó ln ie  z A ustrią  p rzeciw  oddzia­
łom  junkiersk im . S iln ie  podkreślano zaw sze rolę B aw arii jako granicznej  
M archii W schodniej. Z anim  w  1871 r. została proklam ow ana R zesza N ie­
m iecka, B aw aria  w esz ła  w  czasie  w ojn y  francusko-prusk iej w  sk ład  
Zw iązku P ółn ocn o-N iem ieck iego . A ntagon izm  bawaTsko-pruski zosta ł za­
żegn an y jednak ty lk o  pozornie. Św iadom ość odrębności daw ała znać
o sobie w ie lok ro tn ie  później, zarów no po I, jak  i po II w ojn ie  św ia tow ej.

N iem ieck ie  ru ch y an tym onarch istyczne i  an typ ru sk ie  zazn aczyły  s ię  
tu ze szczególną ostrością . W  dniu  7 listop ad a 1918 r. w yb u ch ła  w  B a­
w arii rew olu cja . W  odezw ie do ludności ogłoszona została  „R epublika B a­
w arsk a”. O statn ie zdanie proklam acji, podpisanej przez K urta E isnera, 
p ierw szego  prem iera  rządu z  w o li R ady R obotniczej i  Ż ołn iersk iej 
brzm iało: „D ynastia  W ittelsb ach ów  została  u su n ięta” 57. R ew olucja  ozn a­
czała jednak w ięcej n iż zdetron izow anie m on arch y i  jego ucieczkę. P rze­
ciw  L u d w ik ow i III w y su w a n o  jako n ajisto tn ie jszy  zarzut jego  zbyt da le­
ko posun iętą  zależność od H ohenzollernów . R ew olu cyjn a  propaganda pa­
cy fistyczn a  i a n tym ilitarystyczn a  b y ła  przesycona przede w szy stk im  ha­
słam i an typ ru sk im i. D om inow ał p ostu lat odseparow ania się  od B erlina , 
jako sto licy  b y łeg o  w ilh e lm o w sk ieg o  cesarstw a. M im o to  k on serw atyw n i 
P rzeciw nicy rew olu cji k orzysta li z pom ocy, jak iej u d zie la ły  siłom  reak -

S5 Zob. np.: R. D o l l i n g e r ,  Bayern, 2000 Jahre in Bildern und Dokumenten.
Vbrwort von Go-lo Mann. Miinchen 1977; J. H o l t z ,  Mitteljranken. Ldchtenfełs 
1977; HO. J. K e l l  n e r, Die Romer in Bayern. Miinchen 1977 (tamże literatura).

68 M. E. F o e l z - S c h r o e t e r ,  op. cit., s. 25.
67 A. Mditisc h e  11, Revolution in Bayern, 1918/1919. Die Eisner-Regierung und 

die Raterepublik. Miinchen 1067, bibliografia s. 88.
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c y jn y m  praw icow e kola  socja ldem okratów  w  B erlin ie . R ew olu cja  zosta­
ła  k rw aw o stłum iona. Z am ordow any zosta ł 2 m aja 1919 r. K urt E lsner. 
W  akcji pacyfik acyjn ej w  latach  1920/1921 b ra ły  udział ogó ln on iem ieck ie  
ugrupow ania  n acjon a listyczn e, organ izow ane w  ram ach F re ikorpsów ,  po­
d leg łych  kołom  k ierow n iczym  R eich sw eh ry .  S zczególn ie  k rw aw o zaak­
cen to w a ły  sw ój udział w  tłu m ien iu  pow stan ia  b ojów ki a n tyrew olu cyjn e  
zorganizow ane przez G. E schericha (O rganisa tion  Escherich,  skrót: O r- 
gesch). Z aznaczyć n a leży  tu n a  m arginesie , iż  z  pom ocy tejże  O rganisa­
tion Escherich  sk orzysta li także n iem ieccy  p acyfik atorzy  p ow stań  ślą s­
k ich .

W  zw iązku z w ydarzen iam i, na k tóre zw róciliśm y p ow yżej uw agę, 
w  niektórych  pracach podkreśla się  b łęd y  popełn ione przez K . E isnera  
(notabene  urodzonego w  „pruskim ” B erlin ie). M iały one p olegać na tym , 
iż n ie  w yk orzysta ł o n  s iln y ch  już w  czasie  w o jn y  tren d ów  zm ierzających  
do oderw ania się  od B erlina  —  z  jednej stron y  i  śc is łeg o  zw iązania  się  
z A ustrią  —  z  drugiej 5S. Zarzut te n  n ie jest w  p e łn i uzasadniony. E isner  
nie b y ł separatystą . Z aznaczyć rów n ież  n a leży , iż na teren ie  A u str ii dały  
znać o  sobie s iln ie jsze , n iż  k oligacje z  kato licką  B aw arią, stare koncepcje  
ogó ln on iem ieck ie  tw orzen ia  R zeszy, w  której sk ład  w ch o d ziły b y  A ustria  
obok B aw arii i P rus. N ieb łah e znaczenie posiada rów n ież fakt, że w  cza­
s ie  obu wojem św ia to w y ch  p o ja w iły  sdę n a  teren ie  B aw arii p rojek ty  
utw orzen ia  p o łu d n iow o-n iem ieck iej fe d e r a c j is9, w y stęp u jące  także w  p la­
n ach  koalicji a n ty h it le r o w sk ie j60.

R ew olucja  1918 r. w  B aw arii rozpoczęła  się  dokładnie w  pierw szą  
rocznicę w yb u ch u  W ielk iej S ocja listyczn ej R ew olu cji P aździern ikow ej 
w  R csji. N a leży  się  zgodzić  jednak z  poglądem , że zb ieżność sam ych  dat 
b y ła  w  danym  w yp ad k u  przypadkow a, choć n iezaprzeczaln e b y ły  id eo lo ­
giczne w p ły w y  pro letaria tu  rosy jsk iego  zw iązane z p ow ołan iem  baw ar­
sk ich  rad rob otn iczych  i ż o łn ie r sk ic h 61. Inne b y ły  ty lk o  k on sek w en cje  
ruchów  chronologiczn ie zb ieżnych . W k lim acie  sp ecy ficzn ego  rozdarcia  
w ew n ętrzn ego  i w zrostu  s ił reakcji oraz terroru  F re ik o rp só w  dojrzał za­
in ic jo w a n y  przez H itlera  w sp óln ie  z pruskim  gen era łem  L udendorffem  
pucz 8 - 9  listopada 1923 r. P oprzedził tę  n ieudaną próbę zam achu w  
pierw szej p o łow ie  tego  roku proces G. F uchsa i H. N achhansa przed są-

58 Ibidem, s. 119 i n.
S8 Ibidem, s. 1,19.
60 Zob. Z. M a z u r ,  W. Brytania wobec podziału Niemiec w  okresie  II w oj­

ny światowej.  ,.Przegląd Zachodni” rur 1/1078, ss. 109- 1:26; A. W. W a l c z a k ,  Dy­
lemat podziału Rzeszy w  okresie II wojny światowej.  „Przegląd Zachodni” nr 
4/1977, ss. 113-160.

81 Zoto. A. M i t s c h e l ł ,  op. cit., s*. 122.
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dem  lu d ow ym  w  M o n a ch iu m 62. O skarżonym  udow odniono stw orzen ie  
sep aratystyczn ej gru p y  sp isk ow ców , która zm ierzała  do oderw ania B aw a­
rii od R zeszy . P u cz h itlero w sk i z listopada 1923 r. m iał ce le  —  n aj­
ogóln iej p ow ied ziaw szy  —  ogóln on iem ieck ie , sprzeczne z dążen iam i p ar- 
tyk u larystyczn ym i. M im o to  przeb ieg rozp raw y  p rzeciw  H itlerow i 
i w sp ó łw in n ym  przed  sądem  lu d ow ym  w  M onachium  u jaw n ił istn ien ie
i w  danym  w ypadku  ch arak terystyczn ych  sp orów  m ięd zy  B aw arią  i  rzą­
dem  R zeszy. Z daniem  w ład z berlińsk ich , proces p u czystów  w in ien  od b yć  
się  przed k om p eten tn ym  d la  sp raw  R epublik i W eim arskiej k o n sty tu cy j­
n ym  sądem  w  L ipsku. M in isterstw o  sp raw ied liw ości B aw arii u ch y liło  się  
jednak od w yk on an ia  ty ch  za leceń  pod pozorem , że transport w ięźn ió w  
z M onachium  do L ipska m óg łb y  dostarczyć okazji do n o w y ch  w y stą p ień
i sta łb y  się  przez to  n ieb ezp ieczn y. Spory  proceduralne podbarw ione am ­
bicjam i p a rtyk u larystyczn ym i B aw arii, s tw o rzy ły  zatem  okazję do w y ­
korzystan ia  przez H itlera  rozpraw y jako tryb u n y, z k tórej m ógł sk orzy ­
stać w  p rzem ów ien iach  zjed n u jących  m u en tu zjastyczn e  poparcie p u b licz­
ności baw arskiej a n ierzadko sam ych  sęd ziów  63.

P roces, k tóry  u ja w n ił an tagon izm y m ięd zy  sep aratystam i m on ach ij­
sk im i a B erlin em  jest ty lk o  p ew n ym  p rzejaw em  uprzedzeń  w obec Zgro­
m adzenia  N arodow ego w  W eim arze w  1919 r., a później w  stosunku  do 
R epublik i zlik w id ow an ej fak tyczn ie  p o  ob jęciu  w ła d zy  przez H it le r a 64. 
W ielokrotn ie po u tw orzen iu  R ep u b lik i F ed eraln ej N iem iec zgłaszano  
„p reten sje” do H itlera , b y łego  w ięźn ia  górnobaw arsk iego  L andsbergu, że  
bez szacunku dla reg ion aln ych , p ołu d n iow ob aw arsk ich  trad ycji i m im o  
au striack iego pochodzenia  b ezcerem on ia ln ie  p rzyczyn ił s ię  do ca łk o w ite­
go zlik w id ow an ia  w sze lk ich  odrębności B aw arii w  ram ach „tragicznego  
zjednoczen ia  N iem ców  w  jednej III R zeszy ” 65.

A w ersja  B aw arii do A ustriaka —  H itlera, k tóry  sp raw ił, że znaczen ie  
M onachium  (notabene  proponow ane przez E isnera n a  m iejsce pertrak­
tacji pok ojow ych  po 1918 r.) w yraźn ie  w zro sło  w  czasie  II w o jn y , zw łasz­
cza w  drugiej jej fazie. O pozycjonistom  zw iązan ym  z B aw arią p rzy św ie ­
ca ły  przy  tym  n iejed n ok rotn ie  n ie  ty lk o  sep aratystyczn e ce le . U  podłoża  
stu d en ck iego  ruchu an tyh itlerow sk iego  „B iałej R óży” rod zeń stw a  H ansa
i S o fie  School straconych  w  1943 r., tk w iły  id eow e m o ty w y  ogólnoludz­
k ie , h u m an istyczn e. N ie  m ożna tego  p ow ied zieć  o an tyh itlerow sk ich

62 B. S t e g e r ,  Der Hitlerprozefi und Bayerns Verhaltnis zum Reich 1923/1924. 
j,Vierteljahrohefte fur Zeitgescbiiehte” nr 4/1977, s. 462.

83 Ibidem, ss. 462 - 465, passim.
84 Ibidem, s. 776, tamże bibliografia.
85 Zob. H. S e  i d e i ,  Die deutsche Aufgabe Bayerns. Freiheitliches Geistsleben  

und staatliche Ordnung. Miinchen 1958, ss. 8 i U .
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trendach B aw arii w  latach  1 9 4 4 - 1945, g d y  s iln ie  eksponow ano zn aczen ie  
M onachium  jako rzekom ej m etrop olii ogólnondem ieckiego podziem nego  
ruchu an tyh itlerow sk iego .

W  zachodnioniem ieckich  opracow aniach ii p am iętn ikach  u jm ow an o ten  
problem  m niej .idealistycznie, podkreślano np. p artyk u larystyczn e n a sta ­
w ien ia  baw arskich  p rzyw ódców , w śród  k tórych  n ieb łahą ro lę  od gryw ał 
K . L. baron vo n  und zu G uttenberg, jed en  z  czo łow ych  p rzyw ód ców  ch a­
decji R FN . A m basador U lrich  vo n  H assę 1 p iętn ow ał w ięc  w  sw y ch  pa­
m iętn ikach  fakt, że na teren ie  Bawaria ci, k tórzy  b y li k ied y ś id eo w y m i  
nacjonalsocja listam i, „teraz w obec grożącej k atastrofy  jedno ty lk o  m ają  
n a  m yśli: jak m ożem y ocalić sieb ie  sam ych  i naszą B aw arię  przed chao­
sem  i un iknąć od pow iedzia lności za to, co się  sta ło?” 66. H assel ocen iał te  
n astaw ien ia  jako „n a iw n e” w  obliczu  k on sek w en cji, jak ie ponieść m u sie li 
na rzecz zw ycięzców  w szy scy  —  zarów no P rusacy , jak i  B aw arczycy . Za­
u w aży ł także k ie łk ow an ie  po k lęsce  sta lingradzk iej dążeń  do zjed n ocze­
n ia  z A ustrią, „m oże w  ram ach m on arch ii” . W cześniej, bo w  1941 r. do­
strzeg ł trafn ie  fakt, że III R zesza, która zam ierzała  zjednoczyć na zaw ­
sze N iem cy  północne i  połudn iow e, p rzyczyn iła  s ię  do u trw alen ia  podzia­
łu  w zd łuż lin ii pó łnoc-połudn ie i  w zrostu  n ien aw iści sk ierow an ej prze­
c iw  Prusom . L iczne fa k ty  z 1945 r. p otw ierd ziły  to  tw ierd zen ie . P rób y  
porozum ienia s ię  z p aństw am i k oa licji a n ty h itlero w sk iej, w  danym  w y ­
padku z p rzygotow u jącym i się  do o fe n sy w y  n a  odcinku p o łudn iow ym  od­
działam i am erykańskim i, n ie  o m in ęły  kół w ojsk o w y ch  B aw arii.

W  F reising, w  p ołudn iow ej częścd B aw a rii i  w  M onachium  rozw ażan e  
b y ły  w  osta tn ich  tygodniach  w o jn y  (n iezależn ie  od in ic jow an ych  porozu­
m ień  z  U S A  i  W. B rytan ią  n a  szczeb lu  w yw iad ów ) poszczególne in ic ja ­
ty w y  dokonania siłą  puczu w ojsk ow ego , aresztow ania  przyw ódców  
N S D A P  i proklam ow ania sep aratystyczn ej B aw arii. D ążenia  te  zasługują  
na uw agę ty m  bardziej, że patronujący im  m . in . gen era ł S S  V ogler po­
zostaw ał w  bezpośredniej zależności od H im m lera. U rzeczyw istn ien ie  za­
m ierzeń  p lanow ano n a  m arzec 1945 r. N ie d oszło  jednak do zam achu  
(być m oże ze  w zg lęd u  na słu żb ow e p rzen iesien ie  Vogleira na in n y  odci­
nek  frontu). W  m iesiąc później jednak sztab  V II n iem ieck ich  jed n ostek  
obronnych zgru p ow an y na teren ie  B aw arii porozum iał się  za pośredn ic­
tw em  oficerów  łączn ikow ych , F ellera  i M alkego, z kw aterą  g łów n ą am e­
rykańsk iego  generała  G. S . P attona. W ysłan n icy  W eh rm a ch tu  poinfor­
m ow ali tegoż am erykańsk iego  dow ódcę w ojsk  pancernych  (który n ie  
sk ryw ał sw ych  ch ęci p ob łażliw ego  traktow ania nazistow sk ich  p rzyw ód ­
ców ), iż  w ojsk a  n iem ieck ie  w  p o łu d n iow ym  dorzeczu D unaju  n ie  będą

86 Zob. J. D o i r o h o e ,  Hitler’s conservative Opponents in Bawaria 1930- 1945,  
a study of catholik, monarchist, and separatist anti-Nazi activities. Leiden 1961, 
s . 206
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staw iać żadnego oporu. Istotn ie , źródła am erykańsk ie przytaczają  na t ę  
okoliczność liczne p rzyk łady sk ład an ia  broni przez w ojsk ow ych  n iem iec­
k ich  oraz dow ody en tu zja sty czn y ch  p ow itań  A m eryk an ów  jeszcze  przed  
zakończeniem  w o jn y  67.

N ie zaw sze  m ożna b y ło  brać n ag łe  kap itu lan ck ie  od ru ch y  m an ifesto ­
w ane w  sy tu a cji bez w y jśc ia  za dobrą m onetę. N ie  zaw sze  też  od d zia ły  
am erykańskie p ostęp ow ały  zgodnie z in stru k cją  opracow aną przez p i­
sarza n iem ieck iej em igracji E. L udw iga, k tóra  n ak azyw ała  żo łn ierzom  
U S A  traktow ać N iem có w  z pozycji zw ycięzców , a n ie  w y b a w có w  68. Ma­
nio to  od d zia ły  ok u pacyjne sp otk a ły  s ię  w  B aw arii nlie ty lk o  z d u ży m  
respektem , a le  także z  w iarą  w  w ym ien ion ą , a n ie  zalecaną w  w sp o m n ia -  
nej instru k cji, zasadą fa ir  p lay .  S tosu n k ow o szybko zo sta ły  p rzezw y cię­
żone też  bariery  n ieu fn ości. R zeczą znam ienną jest, że pośredn io  p rzy ­
czy n ia ły  s ię  d o  u tw ierd zan ia  w zajem n ego  zau fan ia  eksponow ane z w ie l­
ką gorliw ością  w  B aw arii re sen ty m en ty  antyprusk ie, o czy w iśc ie  a n ty ­
h itlerow sk ie  i  —  co w  naszych  rozw ażaniach  m a  szczegó ln e  zn aczen ie  
■— sep aratystyczn e. S ą  n a  to  liczn e dow ody, na k tóre p ow ołu je  s ię  h is to ­
ryczna literatu ra  am erykańska 69.

R ep rezen ta tyw n y  przykład, m arg in esow o ty lk o  od n otow an y przez  
am erykańsk iego  h istoryk a  Jam esa D onohoe w  jego pracy: K o n s e r w a ty w n i  
oponenci H it le ra  w  B a w a r i i  1930 -  1945, pochodzi z m aja 1945 r. O kolicz­
ności w skazują , że chodzi tu  zapew ne o  in ic ja ty w ę , która zrodziła się  
jeszcze w  okresie w ojn y . Jej rea lizację  w e  w sp ółp racy  z A m eryk an am i 
zaproponow ano p o  w k roczen iu  n a  przełom ie k w ietn ia -m aja  1945 r. arm ii 
am erykańskiej do M onachium . Z w iązana jest ona  przede w szystk im  z n a­
zw isk iem  G. Seelosa , w  p óźn iejszym  czasie  (1 9 4 5 -  1947) p ełnom ocnika  
B aw arii w  sztu tgarck iej R adzie K rajów , później członka eg zek u ty w y  te j ­
że R ady w  F rankfurcie  n.M. (1947 -  1949), w  ty m  charakterze zaufanego- 
Polityka C S U  rozw ijającego  ak tyw n ą  dzia ła lność w  n iem ieck im  aparacie  
adm inistracyjnym , m ającym  liczn e p ou fn e k on tak ty  z czo łow ym i przed­
staw icie lam i am erykańsk iej adm in istracji w ojsk ow ej w  N iem czech .

W  m aju  1945 r. baron vo n  G roen esteyn  G ebhard S ee lo s  p rzek aza ł 
k w aterze g łów n ej 3 arm ii am eryk ań sk iej w  R egen sb u rgu  tzw . M em oran­
dum  B aw arsk ie (B ayer isch es  M em oran du m ).  B y ła  to  propozycja  stw o ­
rzenia odrębnego p ań stw a  baw arsk iego. J ego  proklam acja m iała  b yć  uza­
sadniona w zg lęd am i „h istorycznym i, narodow ym i, gospodarczym i i  p o li­
tyczn ym i” 70. Z rozum iałe b y ły  zaw arte w  m em oria le  a n ty n a z isto w sk ie

67 Ibidem, s. 221.
68 Zob. J. S n e l l ,  Wartime Origins of the East-West Dilemma over Germany. . 

New Orleans 1951, s. 182.
*® J. D o n o h o e ,  op. cit., ss. 208, 218.
78 Ibidem, s. 217 i n.
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■sform ułowania zasad. G en etyczn ie  w ią za ły  się  one bow iem  bezpośred­
n io  z a n tyh itlerow sk im  ru ch em  oporu na teren ie  B aw arii w  czasie II 
w o jn y  św ia tow ej.

M em orandum  B aw arskie zredagow ane przez S eelosa  w  p ierw otnej  
w e r sji w  1943 r. i  przekazane d o  R egensburga w  brzm ien iu  z sierpnia
1944 r. m ia ło  śc is ły  zw iązek  z dzia ła lnością  A k cji W olnościow ej B aw arii 
{F re ih e itsak tion  B ayern )  i B aw arsk iego  R uchu O jczyźn ianego (B a y e r i - 
■sche H eim a tb ew eg u n g ) .  In ic ja ty w y  te  w y w o d z iły  się  z kół k a to lick o-k on -  
serw a ty w n y ch . W n aszym  w y w o d zie  rzeczą istotn ą  jest zauw ażen ie e le ­
m en tó w  sep ara tystyczn ych  program u, w y ro sły ch  z resen ty m en tó w  skraj­
n ie  antypruskich .

W e w stęp ie  d o  w spom nianego m em oria łu  z  1943 r. w yw od zon o  p o ­
chodzen ie P ru sak ów  ze. szczepów  m on golsk ich  i p lem ion  słow iańsk ich . 
P od k reślan o także, iż  po rozbiorach P o lsk i P ru sy  sta ły  s ię  na p oły  sło ­
w iań sk ie , dopóki sy tu acja  n ie  zm ien iła  się  po K ongresie  W iedeńskim  
na korzyść N iem ców . W  sied em n astu  punktach  m em oriału  uzasadniono  
p rzyczyn y  aw ersji w obec Prus. O drzucano ew en tu a ln ość  u trzym ania w ię ­
zó w  z P rusam i k ieru jącym i się  presją, groźbam i, p iętn ow an o prusk i m ili-  
taryzm , b iurokratyzm , antyw ołnoścdow e p osłu szeń stw o  typ u  K a d a v e r g e -  
horsam ,  autorytaryzm , system  w ych ow an ia , brak to leran cji re lig ijn ej, 
poddańczą obyczajow ość. P od staw ow e tw ierd zen ia  sp row ad zały  się  do  
kon k lu zji, w ed łu g  której narodow y socja lizm  przejął po P rusach  ich  
n ajgorsze  cech y , co przysp iesza ło  duchow e i socjalne załam anie E uropy  
środkow ej. B aw aria  w  ty m  kontekście  m ogła  odrodzić się  jed yn ie  jako 
p ań stw o  praw a (R ec h ts ta a t ) w  oderw aniu  od B erlina  7i. In ic ja tyw ie  S e ­
e lo sa  (późn iejszego  k onsu la  g en era ln eg o  R F N  w  Istam bule) n ie m ożna  
przyp isać w p raw d zie  jak iegoś p rzełom ow ego znaczenia. M im o to  M e­
m orandum  B aw arsk ie (nie w iadom o zresztą  jak p rzyjęte  przez A m ery ­
k an ów ), autorstw a  p ełnom ocn ika  B aw arii z tego  sam ego 1945 r. w  L dn -  
d erra t ,  zasłu g iw ało  na u w agę i n ie m ogło  b yć w  naszych  rozw ażaniach  
p om in ięte  —  z trzech  w zględów :
1. potw ierd ziło  on o  na k o lejn ym  przyk ładzie  (po N ad ren ii-P a latyn acie , 

S zlezw ik u  i  D olnej Saksonii) słuszność ty ch  p rzew id yw ań  w  a lian ­
ck ich  k ręgach  an tyh itlerow sk ich  z czasów  w ojn y , które b ra ły  pod  
u w a g ę , re sty tu c ję  dążeń odśrodkow ych w  N iem czech , w yw od zących  
się  z trad ycji X IX  w . i starszych ,

2. u stan ow iło  w ła śc iw y  punkt w y jśc ia  d o  rozw ażań na tem at p okrew ­
nych  dążeń skrajn ie fed era listyczn ych  i  antyprusk ich  lub  im  prze­
c iw n y ch  w  n iem ieck im  aparacie ad m in istracyjn ym  stre fy  am erykań­
sk iej i an g ielsk iej w  latach  1945 -  1948, u dokum entow anych  przede

71 Ibidem,  ss. 203 - 223.
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w szystk im  w  liczn ych  deklaracjach  n a  forum  spotkań  p rem ierów
i  p rzyw ód ców  p o lityczn ych ,

3. w esp ó ł z  poszczegó ln ym i deklaracjam i p o lityk ów , g łów n ie  chadeckich , 
w sk a zy w a ło  na szczegó ln e m iejsce, jak ie w  rzęd zie  d ziesięc iu  k ra jów  
R ep u b lik i F ederalnej zajm uje w sp ółcześn ie  i  n ie  ty lk o  sym b oliczn ie  
(pod w ła sn y m  herbem  i  w ła sn y m i koloram i f la g i „narodow ej”) W it- 
te lsb ach ów  „F reistaat E a y ern ”.
N a n iek tóre  dodatkow e m om en ty  p otw ierdzające w ła śc iw y  sen s  pro­

p on ow an ych  za łożeń  n a leży  z k o le i zw rócić uw agę. S zczegó ln ie  zna­
m ien n a  jest przy  ty m  następ u jąca  w yp ow ied ź  W. H oegnera {SPD),  pre­
m iera rządu b aw arsk iego  w  latach  1945 -  1946:

„Wątpliwe, czy istnieje dziś nadal Rzesza Niemiecka, ale na pewno mamy 
znowu .państwo bawarskie, które musimy odbudować, zanim będzie można znowu 
m yśleć o Rzeszy {. . . ]  Powstająca dobrowolnie federacja wolnych krajów n ie­
mieckich wydaje m i sdę ze względu na różno litość plemion niem ieckich i ich 
dzieje naturalnym i najlepszym rozwiązaniem problemu niemieckiego. Nie wiemy, 
co się stanie z Niemcami, ale pańsitwo bawarskie chcem y urządzić w  ten sposób, 
aby mógł czuć się w  nim  jak u siebie także najuboższy robotnik i chłop bawar­
ski. Rozsądek z w ielu względów każe nam m ówić o Niemczech, ale sercem je­
steśm y iprzy Bawarii, naiszej bliższej ojczyźnie” (dosł. Vaterland  — przyp. A. W.).

W yp ow ied ź ta  odnotow ana w  prasie pochodzi z końca 1945 r . 72. W  rok  
później po liczn ych  dośw iad czen iach  w  kon tak tach  z A m erykanam i oś­
w ia d czy ł H oegner: „M oja w alk a  o zachow anie w łasn ej p ań stw ow ości B a­
w arii, w  ram ach w ięk szy ch  N iem iec n ie b y ła  [ . . . ]  darem na” 73.

W  p rzem ów ien iu  w yg łoszon ym  na otw arciu  k om isji k on su ltan tów  
p rzy  rządzie k rajów  H oegner pow iedział:

„Bawaria chce pozostać państwem  (Staat), jakim była przy zmienności losów  
historycznych przez 10̂ )0 lat. Zanim powstały Niemcy i słowo deutsch,  była Ba­
waria [. . . ]  Bawaria żyć będaie dopóki błękitne jest nad nią niebo, dopókli prze­
suwają się po nim białe obłoki. Jeśli kiedykolwiek powstanie znowu federacja 
{Bund) niemiecka, składająca się ,z różnych poszczególnych państw, Bawaria zo­
stanie jednym z najważniejszych członów .tego związku” 74.

C ytująca te  słow a  F o elz-S ch ro eter  podkreśla  w idoczne w  słow ach  H o­
egn era  „ch aryzm atyczn e” pow ołan ie się  na cztern astow iek ow ą trad ycję  
oraz am bicję B aw arii d o  zajęcia  p ozycji p ion iersk iej „na froncie prak­
tyczn ej p o lityk i fed era listy czn ej” 7S. N ależa łob y  jeszcze zw rócić u w agę na

72 Zob. „Siiddeutscłie Zeitung” z 28 XI 1945.
73 Zob. Das geteil te Deutschland, Eine Dokumentation der Meinungen. Hrsg. 

von P. Tudyka mit einem Vorwort von Waldemar Besson. Stuttgart 1965, s. 19.
74 M. E. F o e l z - S c h r o e t e r ,  op. cit., s. 155.
7« Ibidem , s. 14.
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ten d en cję  do m eta fizyczn ej w ręcz  in terp retacji k o lorów  b ia ło -n ieb iesk ie j  
fla g i narodow ej.

S w o isty  baw arski patos zau w ażaln y  b y ł i w  in n ych  w ystąp ien iach . 
Np. K . G eiler, w  latach  1 9 4 5 -  1946 p rem ier H esji, później p rofesor z w y ­
cza jn y  przy  katedrze p raw a m ięd zyn arod ow ego  w  H eidelbergu , n a  k on­
feren cji p rem ierów  stre fy  am erykańsk iej 15 października 1945 r. w  S tu t­
tgarcie pow iedzia ł z aprobatą:

„Bawaria prowadzi od stuleci walkę przeciw  centralizmowi Rzeszy. Jako Ba- 
warczyk muszę .zająć stanowisko zdecydowanie .przeciwne w  sprawie powołania 
nowej władzy centralnej” 70.

G eiler w  cy tow an ym  w y stą p ien iu  p rzeciw staw ia ł się  w sp óln ie  z przed­
staw icie lam i B aw arii stw orzen iu  S ek retariatu  przy  R adzie K rajów  w  
Stu ttgarcie . Z now u n ie  b y ł w  d anym  w ypadku  odosobniony. P rzed staw i­
c ie le  rządu krajow ego w  M onachium  (razem  także z S eelosem ), o k tó ­
rych  m ów iono, że  poruszają się  w  ku luarach  R ady K rajów  w  S tu ttgarcie  
jak baw arskie lw y , n iejednokrotn ie akcen tow ali sw oją p artyk u larystycz-  
ną odrębność. S k łon iło  to  au torów  w stęp u  do zbioru d okum entów  z la t
1945 -  1946 do sform u łow an ia  następ u jącego  w niosku: ,,[ ..  .] H oegn erow i
i  jego  w spółpracow nikom  leża ła  w ięcej n a  sercu  spraw a u gru n tow an ia  
w łasn ej państw ow ości, a n iże li w zm ocn ien ie  stre fo w eg o  grem ium  w y k o ­
n aw czego w  drodze poszerzen ia  jego  k om p eten cji” 77. P rzeja w y  autono­
m iczn ych  dążeń  B aw arii b y ły  w  k o n sek w en cji przedm iotem  k u luarow ej 
d ysk u sji w  R adzie K rajów . Tak w ięc  w  spraw ozdaniu  z k on feren cji pre­
m ierów  stre fy  am erykańsk iej z dnia  6 lu teg o  1946 r. zanotow ano:

„Z indywidualnych rozmów z Bawarczykami, mianowicie z bawarskim se ­
kretarzem stanu drem Pfeifferem, można stwierdzić co następuje: w  Bawarii 
powstała Partia Królewska (Kónigspartei), przyjęta z sympatią przez ludność. Za­
chowuje się (itutaj) najlepsze wspomnienia o bawarskim dotmu królewskim. Jego 
pcstawa była zawsze wysoce demokratyczna, a jego przedstawiciele byli popular­
ni w  ich dążeniach skierowanych nie tyle na dokonania militarne, ile na dzieła 
pokoju.

Bawaria zamierza dopełnić 25 lutego za przyzwoleniem amerykańskim uro­
czystego aktu państwowego proklamowania suwerennego państwa Bawarii” 7S.

M onarchistyczne dążenia B aw arii sp o tk a ły  się  jednak z p otęp ien iem  
am erykańsk ich  w ład z okupacyjnych . W ym ow nym  dow odem  ew o lu cji 
am erykańsk iego  stan ow isk a  w  tej d zied zin ie  b y ła  w yd an a  licen cja  d la  
K ó n ig sp a r te i  z 13 październ ika 1945 r., a n astępn ie  zakaz dzia ła ln ości te j­
że partii z 9 m aja 1946 r.

76 Ibidem, s. 25.
77 AzV, Bd. I, s. 35.
78 Ibidem, ss. 287, 1095, także: J. W ą s i c k i ,  op. cit., s. 354 i  m.
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P ok rew n e z  próbam i o ży w ien ia  tren d ów  m on arch istyczn ych  b y ły  in i­
c ja ty w y  kół k leryk a ln ych , bazujące na zn an ych  jeszcze z czasów  II w o j­
n y  św ia tow ej projektach  p ow ołan ia  w e  w sp ółp racy  z A u str ią  k on fed e­
racji p ań stw  połudn iow ych . W  1949 r. prasa radziecka in form ow ała  op i­
n ię  o  pod jętych  przez k ard yn ała  Faulhabera rozm ow ach  na tem at „stw o­
rzen ia  k ato lick iej fed eracji an tyk om u n istyczn ej” 79. O dnośnym i p lanam i 
in teresow ał s ię  ży w o  w  tym  czasie  W atykan, a  także kardynał am erykań­
sk i Spełlm ann . N a tronie austniacko-baw arskim  m ia ł zasiąść  książę R up- 
precht. P odający  te in form acje na pod staw ie d on iesień  p rasow ych  
W . B enz zauw aża, iż  n ieza leżn ie  od liczn ych  d e m e n ti ,  w  m eld u n k ach  na  
tem at proponow anej fed eracji „ tk w iło  bodaj ziarenko, czy  raczej z iarno  
p ra w d y ” 80.

Z projektam i z czasów  w o jn y  łączy ła  się  także propozycja  połączen ia  
s tr e fy  francusk iej z s trefą  am erykańską i  A ustrią , o  czym  in form ow ał 
w  końcu  listopada 1947 r. „D er S p ie g e l” 81. W yrazem  n aw rotu  do licz­
nych , w  tym  w ypadku  socja ldem okratycznych , p ro jek tów  b y ł też  opra­
co w a n y  n a  now o p lan  H oegnera, podbarw iony a lerg iczn ym i re sen ty m en -  
tam i w  stosu n k u  d o  Prus. C hodziło  tym  razem  og ó ln ie  o p rzen iesien ie  
punktu  c iężk ości n a  połudn ie N iem iec  przez stw orzen ie  fed era ln ego  pań­
s tw a  p o łu d n iow o-zach od m on iem ieck iego  82.

L iczne propozycje rozczłonkow ania  N iem iec w  okresie II w o jn y  po­
d ejm ow an o jeszcze w  1947 r. N a forum  d ysk u sy jn ym , w  k tórym  u czest­
n iczy li przew ażn ie p rzed staw icie le  kół in te lek tu a ln y ch  z  N iem iec zachod­
nich, proponow ano na przyk ład  u tw orzen ie k ilk u  konfederacji, w  k tórych  
poszczególne częśc i N iem iec b y ły b y  zw iązane —  za leżn ie  od w aru n k ów  
tery tor ia ln ych  —  z  H olandią, B elgią , L uksem burgiem , Francją, C zecha­
m i, P olską  czy  A nglią , w ed łu g  w zoru  (jak w  projekcie  rektora W. H iis-  
kena z F rankfurtu  n.M .), jaki zosta ł stw o rzo n y  w  X IX  w . w  Z o llve re in  83. 
N a u w agę zasługują w reszc ie  d ysk u tow an e później w  czasie  obrad  R ady  
P arlam entarnej ilu zoryczn e p lan y  zastosow an ia  w obec N iem iec w zoru  
sz w a jc a r sk ie g o 84. W  innym  k on tek ście  propozycje przyjęcia  stru k tu ry  
k an ton aln ej, stan ów  zjednoczonych , C o m m o n w e a l th u  itp. w rócą w  czasie

79 ’W. B e n  z, Fóderalistische Politik in der CDU/CSU. Die Verfassungsdiskussion  
im. „Ellwanger Kreis" 1947/1948. „Vierteljahrs'hefte fur Zeitgeschichte” nr 4/1977, 
s. 785.

80 Ibidem, s. 785.
81 Ibidem,  s. 783.
82 Zob.: Unteilbarkeit des Friedens und Unteilbarkeit Deutschlands. Eine Dis- 

kussion. Heidelberg 1947, ss. 38 - 41.
83 Zob.: W. S c h i i r m a T i n ,  Die unmittelbare Demokratie in Bayern und im  

Bund im Vergleich zur Schweiz.  Miinchen. 1961, sS. 101 - 147.
84 AzV, Bd. I., s. 945, także: W. B e n z ,  >op. cit., s. 782 i n., H. S e  i d e i ,  op. cit.,

s- 15 i n.
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d ysk u sji na tem at eu rop eizacji problem u n iem ieck iego  1 9 4 8 -  1949 oraz  
w  okresie  próby reorien tacji p o lityk i ogólnon iem ieck iej na przełom ie lat 
pięćd ziesią tych  i sze ść d z ie s ią ty c h 83. W e w szy stk ich  ty ch  projektach  re ­
sp ek tu je  się  ro lę B aw arii jako kraju -p ań stw a, k tóry  po 1945 r. zachow ał 
w  sw y ch  h istoryczn ych  granicach  w łasn ą  odrębność w  dziedzin ie p oli­
tyczn ej, k u ltu ra ln ej i lu d n ościow ej.

K oncepcje, o  k tórych  m ów im y, nie b y ły  uw ażane przynajm niej do  
końca 1947 r. za n iezw y k łe  i  już z  tego  sam ego w zg lęd u , m im o ich  ilu ­
zorycznego charakteru, n ie  p ow in n y  b yć przem ilczane, zw łaszcza  że za­
uw ażalne b y ły  rów n ież  w  in n ych  pozabaw arsk ich  krajach. Ś w iad czy ło
0 ty m  następujące stw ierd zen ie  H. K ohlera, w icep rem iera  W irtem b erg ii-  
-B adenii:

„Trzymajmy się zdecydowanie tego, że tutaj nad Renem i Neckarem stoimy 
na najstarszym gruncie kultury. Od Hamburga i  Lubeki, Kolonii i Paderborn aż 
dalej po Fryburg i Konstancję rozciągają się stare Niemcy  (aryg. kurs. — A. W.). 
Wolno nam stwierdzić, że to są właściwe Niemcy  (oryg. kurs. — A. W.). I chcemy 
w tyim .momencie tutaj [.. .Jzdać sobie siprawę, z tego, że wynikiem  bardzo młodego
1 tragicznego w czasach nowożytnych (rozwoju było to, że w  końcu rządzili (kurs. — 
A. W.) nami i rujnowali (kurs. — A. W.) nas Niemcy ze Wschodu” M.

Z tych  sam ych  źródeł ch e łp liw ośc i południiow o-niem ieckiej w y p ły w a ­
ła  pokrew na teza  lansow ana n a  łam ach  „R hein ischer M erkur”, b y  prze­
sunąć p o lity czn y  i d u ch ow y punkt ciężkości w  rozw oju  N iem iec  „do kra­
jó w  n ad  R enem , M enem  i  D u n ajem ”, to  znaczy  w  rejon , z k tórego  w y ­
w odzą się  „w łaściw e N iem cy ” 87.

C ytow ane d in n e  pom in ięte  z braku m iejsca  podobne w yp ow ied zi d o­
w odzą rodzenia się, w  postępow aniu  p o lity k ó w  n iem ieck ich  w  aparacie  
adm in istracyjn ym  ok u p acyjn ych  stref zachodnich, przesłanek  rodzim ego  
separatyzm u g łó w n ie  w  stosunku  do k rajów  radzieck iej s tr e fy  okupacyj­
nej. T en  separatyzm  in s ta tu  nascendi  podbarw iony b y ł później coraz  
w yraźn iejszym i akcentam i an tyk om u n istyczn ym i. S w o isty m  paradoksem  
je st przy ty m  fak t, że separatyzm  rodow odu czysto  n iem ieck iego  t łu -  
m iły  —  z sob ie w iad om ych  i  n ie rozp atryw an ych  tu taj p ow odów  —  am e-  
kań sk ie w ładze ok u p acyjn e 88. Trzeba jednak przyznać także, że groźbę  
p etryfik ow an ia  ten d en cji sep aratystyczn ych , reg ion a ln ych  c z y  autono­
m iczn ych  dostrzega li p o lity cy  zachodnion iem ieccy  w yw od zący  s ię  z n a j­
bardziej w p ły w o w y ch  partii.

85 Zob.: M. E. F o e l z - S c h r o e t e r ,  op. cit., s. 25. 
88 Ibidem, s. 164.
87 Zob.: H. P. S c h  w a r z ,  op. cit., s. 417.
88 Zob.: M. E. F o e l z - S c h r o e t e r ,  op. cit., s. 23.
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Schum acher ocen ia ł w p raw d zie p o zy ty w n ie  dzia ła lność R ady K rajów  
w  stre fie  am eryk ań sk iej. Za n iezn ośn e uznał jednak p a rtyk u larystyczn e  
p retensje B aw arii d o  preponderancji. N azw ał z tego pow odu am erykań­
ską Radę „gniazdem  czy ży k ó w ” 89. D o  o tw a rty ch  sp ięć  dochodziło  w  okre­
sach w sp óln ych  narad z  p rzed staw icie lam i "brytyjskiej s tr e fy  ok u p acyj­
nej. N a k on feren cji R ady K rajów  i R ady S trefow ej w  S tu ttgarcie  (3 
k w ietn ia  1946 r.) p o lem izu jący  z sobą Schum acher i Ehard n ie m ogli dojść  
do porozum ienia w  spraw ie koncepcji zjednoczonego Reichu.  P rzyw ód ca  
socjaldem okratów  rep rezen tow ał pogląd, że „tragarzem ” jedności R zeszy  
w in ien  być R eichsvo lk .  D opiero m ediacja  w ład z ak u p acyjn ych  (w danym  
w ypadku dra J. K. Pollocka, d yrek tora  RG C O , Regional G o v e r n m e n t  
C oordinating  Of f i ce) doprow adziła  do u zgodnien ia  stan ow isk  w  duchu  
propozycji zgłaszanych  przez S ch u m a ch era 90. Jak w y n ik a  d alej z in fo r ­
m acji zachow anych  w  aktach Sopade,  Schum acher w  czasie p rzem ów ie­
nia 6 grudnia 1947 r. w  S tu ttgarcie  p rzec iw staw ił s ię  en erg iczn ie  „du­
chow ym  trad ycjom ” w  p o lityce  E uropy i  zw olen n ik om  N iem iec podzie­
lonych  na m nóstw o w ew n ętrzn ie  n iesp ójn ych  p ań stew ek . C hodziło  w  da­
n ym  w yp ad k u  o liczn e narady przyw ód ców  C D U /C S U  w  M onachium . 
O pinia publiczna zaczynała  je ostro p iętn ow ać jako ta jn ą  k on sp irację  
separatystów . Z n an y  p o lity k  partii lib era ln ej, an tagon ista  A denauera- 
Th. D eh ler  p otęp ił to  postęp ow an ie z w ła śc iw ą  m u  surow ością  po jed ­
n ym  z p rzem ów ień  H oegnera:

„Silna Bawaria — twierdził — przeciwstawiła się postawlieniu największego- 
zdrajcy, Hitlera, przed isąd Rzeszy. Demokracja weim arska załamała się w  dużym  
stopniu na skutek polityki państw związkowych. Nie można tworzyć Niem iec na 
zasadzie układów z krajami” S1.

Z zastrzeżen iam i w  stosu n k u  do sep aratystyczn ych  d ążeń  k rajów  po- 
łu d n iow on iem ieck ich  w y stęp o w a ł także A denauer. Jego  k ry ty k o w a n y  po
II w o jn ie  św ia to w ej udział w  sp ra w ie  tw orzen ia  autonom icznej N ad ren ii 
Po I w ojn ie  św iatow ej w y k lu cza ł jak iek o lw iek  w sp ó łzaw od n ictw o  z p o li­
tyk am i b aw arsk im i w  dziedzin ie dążeń  p artyk u larystyczn ych . A d en au er  
nie p ow strzym yw ał s ię  n a w et od  k ry ty k i „k acyk ow atych ” w y stą p ień  w  
strefie  am erykańsk iej. Z godnie z tak im  n a sta w ien iem  n azw ał R adę K ra­
jów  tradycyjną „Izbą K sią żą t” (F u r s te n k a m m e r ). O dpow iednio w y stą p ie -  
nia p o lity k ó w  p o łu d n iow on iem ieck ich  p orów n yw ał do tyrad  p ry n cy p ia l­
nie w od zow sk ich  (F u h re rp r in z ip ) 92. Z decydow ane w  danym  w y p a d k u .

AzV, Bd. I, s. 33.
90 Ibidem,  s. 439.
81 Zob. W. Ben. z ,  op. cit., S, 784.
M AzV,  Bdi. I., s. 438.
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stanowisko przyszłego kanclerza nie przeszkodziło jednak chadecji w  re­
alizowaniu programu konserwatywnego — opartego na porozumieniu po­
szczególnych L a n d ó w  we wspólnym froncie ludności katolickiej i prote­
stanckiej.

Zasady te były bliskie klubowi E llw a n g e r  Kreis, który nazwę swą 
przyjął od miejsca narad w frankońsko-bawarskim miasteczku, gdzie 
najczęściej prowadzono akademickie dysputy z udziałem m. in. H. von 
Brentano i L. Erharda — w przyszłości członków pierwszego gabinetu 
Adenauera 93. Zaznaczmy tutaj, iż na forum tegoż E llw a n g e r  K r e is  zro­
dziła się koncepcja zjednoczenia Niemiec przez przyłączenie NRD do 
RFN na zasadzie Anschlussu .  Politycy należący do E llw a n g er  K r e is  na 
przełomie lat 1947/1948 — pisze Benz — zdawali sobie jasno sprawę z te­
go, iż konsekwentne urzeczywistnienie planów konstytucyjnych stanie 
się równoznaczne, przynajmniej w pierwszym okresie, z opcją na  rzecz 
państw a zachodniego — bez radzieckiej strefy okupacyjnej. Formuła 
W ie d ervere in ig u n g  du rch  A n sch lu ss ,  która w pierwszych dziesięciole­
ciach istnienia RFN stała się jądrem polityki niemieckiej (D eu tsch la n d - 
p o li t ik )  nie była wprawdzie jeszcze sprecyzowana, można ją było wyczy­
tać jednakże między wierszami z projektów konstytucyjnych 94. W związ­
ku z powyższym stwierdzeniem należy w tym  miejscu zauważyć, iż par­
lament krajowy Bawarii jako jedyny nie ratyfikował konstytucji RFN. 
Nie oznaczało to jednak, by przeciwstawiał się koncepcji „przyłączenia” 
późniejszej Niemieckiej Republiki Demokratycznej do RFN według mo­
delowego trybu zastosowanego przez III Rzeszę w stosunku do Austrii 
w  1938 r.

„Premier H. Ehard — pisze J. Wąsdeki — w  przem ówieniu radiowym 6 maja 
<1949- r.), nawiązując do doświadczeń okresu weimarskiego, stwierdził, że rząd ba­
w arski nie może zgodzić się z ustawą zasadniczą RFN, w  której widać 'wyraźnie 
tendencje centralistyczne, przeważające nad elem entam i federacyjnym i” 9S.

Domagał się dalej, ażeby Bawaria zachowała w  B u n d es ta g u  i B u n d es­
racie  niezniszczalną pozycję oponenta (G e g e n sp ie le r ).

Dalszy rozwój procesu kształtowania państwowości RFN udowodnił, 
ee oświadczenie Ehairda z doby narodzin odrębnego państwa w dorze­
czach Remi i Łaby wychodziło poza ram y tylko deklaratywnej manifesta­
c ji woli. Wprawdzie w  broszurce ze wstępem napisanym przez premiera 
„Wolnego Państwa Bawarii”, Goppela96 stwierdza się w związku z utwo­
rzeniem RFN, że ze względu na przynależność tego państwa do systemów

93 Zob.: W. B e n z ,  op. cit., ss. 776- 820.
94 Ibidem, s. 914.

Zob.: J. W ą s ic k i i ,  op. cit., s. 410.
98 Zob.: Bayern. Staat und Politik, Herausgegeben von der Bayerischen Landes-

- semtrale fiir Heimatidienst [bjm.r.] ss. 3, 35 i n. passim.
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obronnych Zachodu — „partykularyzm byłby nie tylko zacofańczy i nie­
bezpieczny”, ale i po 1949 r. aż do czasów obecnych spotykamy się rów­
nież z chęcią manifestowania odrębności dawnego królestwa Wittelsba- 
chów, antagonisty Prus.

Za instruktywne i sumujące pośrednio także niniejsze uwagi na temat 
separatystycznych dążeń Bawarii należy uznać przemówienie premiera 
dra H. Seidla, wygłoszone w auli uniwersytetu monachijskiego 20 lutego 
1958 r. Wymowne pod tym względem są następujące stwierdzenia pocho­
dzące z tegoż referatu opublikowanego później w  osobnej broszurze:

„Dla 'powstającego nowego kształtu Niemiec w ielkie znaczenie ma to', że 
wśród członków federacji znajduje się kraj, który może posługiwać się pojęcia­
mi takimi, jak suwerenność państwowa, świadomość państwowa, osobowość pań­
stwowa, zadania państwa — bez podejrzeń o popadanie w atawizmy. Oczywiście 
nie ma pomiędzy poszczególnymi krajami niem ieckimi żadnych różnic, gdy chodzi
0 prawa i charakter struktury federaino-państwowej. Bawaria nie korzysta z po­
zycji wyjątkowej pod żadnym względem i n ie domaga się także przeżytych już 
specjalnych uprawnień. Równość krajów wobec prawa nie wyklucza jednak fak­
tu, że m im o to istnieje sama różnica poziomu w  świadomości państwowej lud­
ności w tak zwartym i głęboko wkorzanionym kraju jak Bawaria, a częścią tery­
torium pruskiego', podniesionego nagle do rangi nowego kraju { , , . ] ” w.

Podkreślając „niemieckie zadania Bawarii” d r Seidel w  ten sposób 
komentował dążenia zjednoczeniowe na tle podziałów na autonomiczne 
regiony w przeszłości:

„Cały rozwój państwowości niemieckiej skłaniał się ku podziałom, a niechęt­
ny był unifikacji. W historii Niemiec udało się dotychczas tylko raz zorganizować 
■W pełni centralistycznie nastawione jednolite państwo. Zostało narzucone naro­
dowi niemieckiemu dyktatorską przemocą za wymuszoną cenę wewnętrznej w ol­
ności. Jego koniec i konsekwencje pchnęły naród niemiecki ku najtrudniejszej
1 tragicznej sytuacji, jaką na przestrzeni bolesnych dziejów musiał przeżyć. Stoimy 
jeszcze w  cieniu tych ponurych wydarzeń, więc nie powinniśmy ich zapominać. 
Nie wolno nam przede wszystkim  zapominać doświadczeń, z których wynika, że 
jedmopaństwowy idol zbyt łatwo wiąże się z ideami państwowomocarstwowymi” ss.

Tak daleko posunięta, jak w danym wypadku, krytyka nazistowskich 
dążeń unifikacyjnych była zrozumiała na tle kryzysu adenauerowskiej 
polityki ogólnoniemiieckiej. Prem ier Seidel wygłaszał swe przemówienie
— jak wiadomo — w 1958 r., gdy w Urzędzie Kanclerskim, jak i w pre­
zydium SPD  99 rozważana była ewentualność znalezienia nowych projek­
tów zjednoczenia Niemiec.

97 Zob. H. S e i d e l ,  op. cit., s. 9 i n.
98 Ibidem, s. 11 i n.
99 Zob. A. W. W a l c z a k ,  Elementy m ito tw órcze . . . ,  s. 208.
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Należy tu  zauważyć, że wspomniane wystąpienie premiera Seidla by­
ło już projekcją w przyszłość. Ten — zdawałoby się — marginalny eks- 
kurs (podobnie jak wstępne uwagi dotyczące tradycji nawet rzymskich, 
Świętego Cesarstwa, dynastii panujących) miał na celu wskazać na więk­
sze niż w którymkolwiek z Landów  niemieckich pretensje Bawarii do 
respektowania jej odrębności, podobnej do roli Prus czy w  przeszłości 
Austrii. W ścisłym związku z akcentowaną funkcją uprzywilejowanego ' 
Freistaatu pojawią się oferty przyjęcia, po tyle krytykowanych w cza- , 
sie II wojny i tuż po niej w Prusach — ich funkcji państwowotwór- 
czych w skali całych Niemiec 10°. Było to szczególnie wyraźne po 1949 r.

Utworzenie B izonii101 zahamowało nadmiar partykularystycznych 
i preponderancyjnych elementów w polityce Bawarii. Nie przekreśliło 
jednak wspomnianych ambicji występowania w roli primus inter pares 
w kwestii utrzym ania jedności całych sfederalizowanych Niemiec. Ba­
w aria bowiem, mimo wszystkich autonomicznych nostalgii, nie wyrzekła 
się planów zjednoczenia Niemiec.

* * *

Trendy partykularystyczne — najsilniejsze w  Bawarii, natomiast w 
Badenii, Palatynacie i Nadrenii, Szlezwiku-Holsztynie czy Dolnej Sak­
sonii i  w innych regionach słabsze — występowały ze zrozumiałych 
względów w cieniu wydarzeń międzynarodowych. Zajmowały miejsce 
marginalne, z zasady sprzeczne z dążeniami państw zachodnich, zmierza­
jących świadomie do przekreślenia regionalnych i  historycznych różnic 
na korzyść utworzenia separatystycznego, gospodarczo i m ilitarnie zwar­
tego państwa żachodnioniemieckiego.

Proklamowanie doktryny „powstrzymania” (containment) w 1947 r. 
oraz narzucenie rządom krajowym zaleceń londyńskich (słynnych recom- 
mendations) 102 w 1948 r. ustaliły dla nich nie tyle czasową cenzurę w  
procesach ewolucyjnych, zmierzających do utworzenia Republiki Federal­
nej Niemiec, ile barierę, którą rzadko odważali się przekraczać inicjatorzy 
oryginalnych, ale i  utopijnych, partykularystycznych pomysłów. Jeśli mi­
mo wszystko zgłaszali własne propozycje, musieli liczyć się z konsekwen­
cjami zwykłej dla reżimu okupacyjnego presji czy nawet wojskowej re­
prymendy; zwłaszcza ze strony władz am erykańskich103. Za nadrzęd-

105 'Na ten temat zob.: J. S u ł e k ,  op. cit., ss. 243 -277. 
im AzV, Bd. I., s. 204 i  n.
H2 Der Parlamentarische Rat 1948 - 1949. Akten  und Protokolle. Bd. 1, be- 

arbeitet von J. V. W a g n e r .  Boppard am Rhein 1975, Bd. 1, zob. ss. 1, 10, 
passim.

103 Ibidem, s. 151 d n.
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ne uznane zostały po 1947 r. zasady scalania krajów zachodnaoniemieć- 
kieh 'niezależnie od uzasadnionych historycznie różnic — w imię zimno- 
wójennej jedności atlantycko-zachodnioeuropejskiej. Przyjęty został (z 
kategorycznym sprzeciwem tylko KPD) plan utworzenia tymczasowej 
Republiki Federalnej Niemiec. Pryncypialne transitorium  (według okre­
ślenia prezydenta RFN T. Heussa) miało przekształcić się w przyszłości 
w „doskonałe prowizorium” — prefecte provisorium  104.

W RFN pozostały jednak jako ślad dawnych odrębności partykular­
nych zauważane do dziś liczne różnice dialektologiczne i  obyczajowo-kul- 
turowe 105.

104 Zob. Das perfekte Provisońum. Auf der Suche nach einem neuen deutschen. 
Staat. „Hodhland” nr 5/1&67, por. także: Das Ende des Provisoriums. Das Vordrin- 
9en neuer Krafte. Der Zwang zur Partnerschaft. Schriften des Forschungsinstitutes 
der Deutschen Gesellschaft fiir Auswartige Politik. Miinchen—Wien 1971, 1972, 
Passim. •

105 Por.: Nu treck se de slips wedder af, Raport iiber die Wiederkehr der Dia- 
lekte. „Der Spiegel” z 19 IV 1976; "także: R. D r e c k i ,  op. cit., rozdział: Mentalność  
Burgera zmienia się powoli,  ss. 248 - 275; S. A l b i n o w s k a ,  Jakim językiem  
mówią Niemcy?. „Kultura” z 14 V 1978 r.; M. B o s c h ,  Zweite  alemannische Land-  
nahme,Uber Dialekt und Regionalismus, tamże literatura na temat odrębności 
dialektycznych w  RFN. Zob. także: I. M a y ,  O języku  niemieckim. „Kultura”,.
z 26 VIH 1979.
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